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STANOWCZE SŁOWA P. MINISTRA BECKA.
W ciągu ostatniego tygodnia w ypo­

wiedziało isię na tem at polityki zagra- 
n cznei dwóch mężów stanu dwu są­
siadujących ze sobą państw. Udzielił 
wywiadu angielskiemu dziennikowi
Sun,day Express“ kanclerz Rzeszy 

Hitler, a w kilka dni potem wygłosił 
w Komisji spraw  zagranicznych swo­
je expcłse Minister Spraw Zagranicz­
nych Rzeczypospolitej Polskiej p. Jó­
zef Beck. Porównanie bije w oczy. Z 
tamtej strony słyszeliśmy słowa agi­
tatora, szukającego doraźnego pokla­
sku tłumów, nieliczącego się ze sło­
wami, jątrzącego wszystkich tak -da­
lece, że naw et rząd Rzeszy uznał za 
stosowne puścić w  ruch ca ły  swój 
aparat prasowy, by osłabić kompromi­
tujące wrażenie rozmowy swego szefa 
/  angielskim dziennikarzem. U nas 
mówił mąż świadomy swej odpowie­
dzialności. Mówił d y sk re to b  i w y­
twornie, chociaż mocno i stanowczo. 
Usunął ze sw ych wywodów wszelki 
pierwiastek agitacyjny, kreśląc obiek­
tywny obraz polskiej polityki zagrani­
cznej i jej zamierzenia na tle sytuacji 
międzynarodowej.

Z przemówienia p. Ministra Spraw 
Zagranicznych w ysuwają się na p.an 
pierw szy trzy jego bezwzględno za­
strzeżenia.

Pierw sze z nich związane jest ze 
zjawiskami, które zdają się tli i ów­
dzie na śwlecie wskazywać na chęć 
powrotu do starych metod dyplomacji.

Charakterystyczną cechą międzyna­
rodowych stosunków powojennych są 
próby stworzenia no w ego stylu w dy­
plomacji. Porzucenie przedwojenne,' 
dyplomacji tajnej, a zdążanie do dy­
plomacji jawnej. Jednem ze znamion 
tej nowej dyplomacji miało być usu­
nięcie, a w każdym razie odpowiednie 
ograniczenie decydującego wpływu 
wielkich m ocarstw na bieg polityki 
międzynarodowej i dopuszczenie do 
równego w zasadzie głosu w szyst­
kich państw zarówno większych, jak 
i mniejszych. Chorobliwa ambicja je­
dnych, poczucie rzekomej krzyw dy u 
drugich, wreszcie chęć rewanżu u in­
nych 6kłoniły jednak pewne państwa 
do szukania nowych dróg, a raczej 
nawrotu do starych. Rewelacje w 
Izbie francuskiej o tajnem porozumie­
niu włosko-węgiersko-niemieckiem są 
jednym z dowodów ciążenia ku me­
todom tajnych umów, a zarazem obja­
wem zupełnej jafowośoi wysiłków, 
zmierzających do stworzenia nowsgo 
stylu dyplomatycznego. Mniej więcej 
Podobne znamiona zdaw ały się nosić 
na sobie narady czy też — jak je nie­
którzy nazywali .— konwentykl pię­
ciu mocarstw, którego rezultatem by­
ła deklaracja, jaka ujrzała światło 
dzienne w  dniu 11 grudnia 1932 i mó­
wiła o uznaniu równouprawnienia dla 
Rzeiszy niemieckiej w  dziedzinie zbro­
jeń.

W tym  względzie uczynił p. Mini­
ster Beck swoie pierwsze, nicpodlega- 
jąco żadnej dyskusji, zastrzeżenie:
1 olska może uznać tylko takie posta­
nowienia, dotyczące jej interesów, w  
których dyskutowaniu i stanowien.it 
sama brała udział. Nic co Polski do- 
lvcW . a oo  ’0ez niej postanowiono.,

nie może jej obowiązywać. To wyni­
ka z zasady suwerenności państwo­
wej i w łaśnie z postulatu równoupra­
wnienia. Temu swemu stanowisku dia- 
ła Polska niedwuznacznie wyraz w 
deklaracji, złożonej przez delegata 
polskiego, ministra Raczyńskiego-, na 
posiedzeniu prezydium konferencji roz 
tm jejiiowei i tę deklarację poparł p. 
Minister Beck stwierdzeniem, że pań­
stw a czy mocarstwa, w ielkie czy ma­
łe, mogą decydować o sprawach naj­
ważniejszych, ale zawsze tylko ta­
kich, które obchodzą wyłącznie decy­
dujących. Przytoczone przez p. Mini­
stra Becka oświadczenie najbn  dziej 
miarodajnych czynników, uehyja na- 
razie niebezpieczeństwo decydowania 
o nas bez nas. Ustanie ono jednak raz 
nazawszc dopiero wtedy, gdy w szys­
cy  zrozumieją, .że usuwanie za nawias 
Polski, reprezentującej olbrzymią su­

mę interesów politycznych ii gospo­
darczych, jest niedopuszczalne i szko­
dliwe.

Zastrzeżenie drugie. Rząd polski itiie 
będzie tolerował traktatów  mniejszo­
ściowych dla podważania jedności 
Państw a od zewnątrz i wewnątrz. Po­
lityka niemiecka sprytnie obmyśl-one- 
mi etapami doprowadziła do zupełne­
go niemal uniezależnienia Ni-einiec od 
przyjętych przez nie zobowiązań mię­
dzynarodowych. A równocześnie na 
terenie genewskim Polska znajduje się 
w stanie stałego oskarżania przez 
stronę niemiecką -o rzekome nieprze­
strzeganie postanowień. wynikających 
z traktatu o ochronie mniejszości na­
rodowej. Stan ten jest nie do utrzy­
mania. Spraw t winna być pi-stawiona 

j jasno. Zobowiązania nasze nie mogą 
nosić charakteru jednostronnego skrę­
powania, pozostawiającego swobodę

Zamach na Roosevel£a.
R o o s w t .t  ocalał. — P>ę£ osdd ra im y ih . 

Spraw ca za m a ch u  a re s zto w a n y .
N. Jork. 16 lutego. (PAT) W czoraj 

wieczorem w Miami na Florydzie do­
konano zamachu na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Rooseyelta,

W chwili gdy prezydent, powróciw­
szy z wycieczki po morzu, ws-iadał do 
samochodu, z tłumu witającego go o- 
wacyjuie dano s:ze-ść strzałów  rewol- 
'we row y eh. Na szczęście ani jedna -ku­
la nie zraniła prezydenta. P ięć osób 
z otoczenia prezydenta zostało ran­
nych. M. -irt. ciężko ranny jest bur­
mistrz miasta Chicago Czermaik, któ­
remu kuła przestrzeliła na wylot klat­
kę Piersiowa w  pobliżu krtani,

Sprawcę zamachu natychmiast uję­
to. Jest nim 35-letni Włoch am erykań­
ski. J ol- Zingara. W  czasie -badania o- 
świadczył on, że celem jego życia 
było zamordowanie wszystkich na­
czelników państw  Podobno przed la­
ty Zingara miał dokonać zamachu, nic 
udanego zresztą, na króla włoskiego-. 
Zingara oświadczył, że jest z przeko­

nania komunistą, Zamachu dokonał 
bez głębszego zastanowienia. Oświad­
czył on. że kupił rewolwer przed trze­
ma dniami z zamiarem zabicia p rezy­
denta Hooyera, lecz dowiedziawszy 
się o powrocie prezyd, Rooseyelta, po 
stanowił na riego dokonać zanne-hu.

pięiżlko rannego burm istrza Czernią 
ka odwiózł prezyd. tRoosevelt swoim 
samochodem do szpitala. Biuletyn o 
stanie zdrowia burm istrza Czermaika 
stwierdza, że stan jego jest niebez­
pieczny, ale nie krytyczny. Kula prze­
biła diąrragmę, w ątrobę i utkwiła w 
kręgosłupie. Lekarze uważają, że in­
terwencja chirurgiczna mogłaby być 
obecnie niebezpieczną dla rannego.

Zamach na prezyd. Rooseyelta w y­
w ołał w. całej Ameryce olbrzymie wra 
żen'e. Pani Rooseyelt nnzyjęła wiado­
mość o  zamachu spokojnie, p w ia d -  
c.zn:rc, iż jesl to los prezydentów, że 
stają się oni ofiarami swego stano­
wiska.

Dalsze infarnratje o zamachu w  Miami.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 lutego. (G) Z Nowego 
Jorku napływają dalsze informacje o  
zamachu na prezydenta Rooseyelta 
Zamach został dokonany w -obecności 
50.00U -osób, które oczekiwały ukaza­
nia się prezydenta. S trzały w yw ołały 
niesłychany tumult i panikę. Podczas 
gdy agenci tajnej policji, znajdujący 
się w  pobliżu Rooseyelta, dokonywali 
aresztowania spraw cy zamachu, tłum 
wznosił okrzyki, domagając się pow'-e 
sze-nia lub -rozstrzelania zamachowca.

Zingara oświadczył w  śledztwie, że 
zamierzał zgładzić prezydenta zo 
względów politycznych. Jest on anar­
chistą, -pochodzi z Nowego Jorku, Po-# 
lisia dokonała re^jzjt y? mieszkaniu

Zingary i przyaresztow ała jego żonę.
Ogółem podczas zamachu odnieśli 

rany; burmistrz Czerniak, towarzyszą 
cy  prezydentowi detektyw  John Bron 
d-nax, który został ranny w rękę, pani 
Gili. która odniosła ranę brzucha, pan 
na M argaretli Cruiss, W . jam Sinnott 
i CaldyęU,

Jak się okazuje, żarnach nie spowo­
dował dalszych ofiar tylko dzięki przy 
tomności umysłu pewnej kobiety, k tó ­
ra stała blisko zamachowca Zingary 
(nazwisko to podają depesze również 
juko Zanagara) i chwyciła go za ra­
mię w  chwili gdy usiłował oddiać szó­
s ty  strzał.

(C ias dalszy iraJtfecBd&J&fri&i)*

nieustającej i złośliwej ingerencji pań­
stw a niemieckiego w wewnętrzne 
spraw y polskie. Polska niema zamiaru 
pozbawiać żadnej ze swych mniejszo­
ści praw  jej należnych, lecz musi mieć- 
pewność, że milionowa ludność polska 
po tamtej stronie granicy będzie mia­
ła podstawowe praw a i możność fak­
tycznego z nich korzystania. Nato­
miast fakt obarczania tylko ,niektó­
rych państw takiemi zobowiązaniami 
umożliwia innym używanie traktatów  
mniejszościowych iako instrumentu, 
niemającego nic wspólnego z ochroną 
mniejszości.

A wr-cszcie zastrzeżenie trzecie w 
związku z propagandą rewizjonisty­
czną Niemiec, która ostabnio przybrała 
formę obłąkanego szału, przypomina­
jącego czasy wilhelmowskiej epoki, 
kiedy nieodpowiedzialny i na najwyż- 
szem stanowisku w Rzeszy niemiec­
kiej pozostający człowiek rzucał na 
wszystkie strony słowa i pisma obra­
ża iące i prowokujące inne narody. Tak 
i dzisiaj po tamtej stronie granicy 
wzmaga się zacięta mobilizacja niena­
wiści przeciw Polsce. Nienawiść ta 
szeroką falą wylewa się poza gr'snic,e 
Niemiec w zorganizowanej propagan­
dzie, mającej ułatwić Niemcom wysu­
nięcie hasła rewizji gramie. Doszło do 
tego, że po raz pierwszy w powojen­
nych '.teiejaSj, urzędujący kanclerz 
Rzeszy \\:,>tąpił giośno i wyraźnie z 
żądaniem aneksji t. z\v. „korytarza" 
i zapowiedział nawet, że zagadnienie 
kPbmisi być prędko rozwiązane.

Ten probiera z punktu widzenia po ­
lityki miedzynarod-i wej ujął p, Mini­
ster Beck jasno i zrozumiale: .Nasz
stosunek do Niemiec i ich spraw  bę­
dzie dokładnie taki sam, jak stosunek 
Niemiec do nas' . Ani w naszej prze­
szłości historycznej, ani w  rew ej Pol­
sce niepodległej nie żywiliśmy wobec 
Niemiec nieprzyjaznych zamiarów, nie 
podnosiliśmy żadnych pretensyj do 
niemieckich terytoriów. W strzym y­
waliśmy się od wszelkiej zaczepnej 

| akcji na terenie międzynarodowym, 
j Ale kampanii niemieckiej nie możemy 
j przyglądać się bezczynnie. Nie ma w 
i Polsce i nie może być takiego czło­

wieka, któĄ-by kiedykolwiek i w ja­
kichkolwiek warunkach odważył się 
ua podjęcie dyskusji o  ustąpieniu naj­
drobniejszego choćby skrawka naj- 
'rdzenmejszych polskich ziem. Śląska. 
Wielkopolski czy Pomorza. Jeśliby 
przeto po siewach niemieckich miały 
przyjść czyny, to Polska gotowa jest 
do obrony. Pod tym względem stano­
wisko nasze jest jak najbardziej zde­
cydowane, jednolite i niezmienne.

iNarazie jednak czekamy spokojnie; 
z zimną k a r lą, z kategoryczni en: 
„hands off“ na ustach. Bo' chyba ni­
gdy jeszcze itaik bardzo w  polityce 
międzynarodowej nie był potrzebny 
spokój i zimna krew.

One cechują całą naszą, politykę za ­
grań ezną, one przenikały całe  expose 
p. Ministra Becka i one wreszcie więk­
sze wywrą na innych w rażane , niż 
igranie z  ogniem, demagogiczne ma- 
wyczki i home szafowanie frążesem 
p. Adolfa Hitlera.



2 Nr. ?. klin lo lutego 1933.

Za!ncch na prezydenta USA
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.), Uslawa o ubezpieczeniach społecznych

pod obradami plenom Sejmu.
Zaugara oświadczył, że często od­

czuwa silne bole żołądka i wówczas 
zamierza zabić wszystkich prezyden­
tów. Stwierdzono, że Zangara po prze 
'yciu operacji żolaćka posiada bliznę.

Bmnństrz Czermak jest z pochodze­
nia Czechem, synem bieduych rodzi- 
. ów. Po wycniigtowaiiiu do Ameryki, 
pracował w górnictwie, następnie prze 
rzucił do handlu i wkrótce Siał się je­
dnym z większych Handlarzy terena­
mi ziemskiemu Doszedł do olbrzymie­
go majątku i ...becn;e -jest milionerem. 
Czermak od wczesnej Hiłoaoici brał 
udział w  ży cu  ocfjtycznem miasta 
Chicago, wreszcie został wybrany bur 
mistrzem Chicago dużą większością ! 
głosów, przy n a p irc u  Polaków, któ­
rych jest przyjacielem. Ubiegłego lata 
Czermak bawił w Europie na kuracji. 
Przez trzy dni przebywał w W ar­
szawie.

Prezyd. Hoovfc;, dowiedziawszy się 
o zamachu, przesłał natychmiast do 
prezyd. Roosevelta telegram, w k tó ­
rym daie w yraz oburzeniu z powodu 
zamachu i izadowoleniu, że prezydent 
nie odniósł szwanku.

Policją chicagowska poleciła areszto 
wenie 15 osobników, zamieszkałych 
w Miami. W  związku z zamachem po­
licja zamierza otoczyć kryjówki gang­
sterów w  Chicago i dokonać rewizji.

Do Miami udali sic z Chicago lekarz 
Pryw atny Czermaka, jego matka i 
zięć. Podróż odbywają częściowo sa­
molotem. Jeden z dziennikarzy, św ia­
dek zamachu opowiada, że prez. Roo- 
seveft zachował się bardzo dzielnic, 
przeraził się jednak, dowiedziawszy 
się o  losie swych przyjaciół, którzy 
nadii ofiara zamachu.

G d zie  sią u k ryć .
W yobraźm y sobie męki człowieka 

Sałatwiającego w różnych instytucjach 
swoje interesy a przyzwyczajonego 
do palenia papierosów.

W eźm y jeSzcze pod uwagę źle zor 
ganizowane załatwianie interesantów, 
którzy godzinami wyczekiwać muszą 
w ogonkach, uą swoją kolejkę.

Do niedawna nie wolno byto palić 
naw et w tramwaju (ten zakaz został 
wreszcie zniesiony). Wchodzi cz ło ­
wiek do jakiegoś państwowego ban­
ku (a nieraz do prywatnego): nie wol­
no palić. Po godzinie musi pędzić z 
dowodem wpłaty czy innym doku­
mentem do urzędu państwowego: nie 
wolno palić. Dokądkolwiek się udajo 
— nie wolno mu zapalić papierosa. Na 

ulicy znowu gdy biegnie z jednego 
urzędu do drugiego- palić nie chce, bo 
:nu hygjeniści wytłumaczyli, że to 
źle działa na gardło. A .nie palić cały 
dzień nie może. Co ma cz y n ć?  Gdzie 
się ukryć z papierosem? W stydząc 
się przed samym sobą, pędzi od czasu 
do czasu do... dyskretnej ubikacji i 
tam wypala nagwalt, wciągając gorą- 
;y dym papierosa...

Czy ten hygjenicflfly sposób pale­
nia papierosów mieli na myśli ci, któ­
rzy w swoich instytucjach wprow a­
dzili zakaz palenia?

Sądzimy, że raczej wydajać zakaz, 
wogóle o  nim nie myśleli, a mechani­
cznie naśladując innych zadają męki 
swoim interesantom.

Poddajmy rewizji tego rodzaju za­
rządzenia, przemyślmy je, a przeko­
namy się. że drobna wygoda niepalą­
cych — dziś nielicznych obywateli w 
żadnym stosunku nie st% do męczarni, 
iaką zadaje si© nieprzemyślanymi 
zakazami rzeszom palących.

POD KOŁAMI AUTA.

Śniatyn, 16 hitego. W  dniu dzisiej­
szym kierow ca autodorożki Nr. St. 
j045S W ładysław Szewczuk z Kuf, 
jadąc drogą powiatową Kosów-Kolu- 
myja, najechał w  Uińcach w  czasie mi­
jania furmanek, na Iwana Paraszczuka 
t  Krzyworówni, k tóry  zmarŁ

■ ■ ■ ■ iO ■ —

Warszawa, 16 lutego. (PAT) Wczo­
rajsze posiedzenie plenarne Sejmu 
trwało do godz, 2.15 w nocy. Po prze 
prowadzeniu dyskusji szczegółowe] 
przyjęto w drugiem czytaniu ustawę o 
częściowej zmianie samorządu teryto­
rialnego.

W  pewnym momencie doszło do in­
cydentu. Mianowicie, gdy pcs. Araszła 
kicwlcz z PPS . zażądał imiennego 
głosowania nad złożonymi przez sie­
bie poprawkami i gdy marszałek Świ- 
talski wniosku tego pod głosowanie 
nie poddał, twierdząc, że ma on na 
celu hamowanie obrad, na ławach le­
wicy wybuchła wrzawa. Posłowie Q- 
pozycyjni gremialnie opuścili salę o- 
brad. M arszałek w  czasie w rzaw y 

I przyw ołał wielu posłów do porządku. 
Dalsza dyskusja toczyła się w obec­
ności posłów z  klubów BBWR, Koła 
żydowskiego, grupy pos. Michałkiewi- 
cza, oraz Klubu niemieckiego.

W głosowamu odrzucono, wszystkie 
poprawki za wyjątkiem dwóch popra­
wek rządowych do art. 35 i jedne) 
poprawki do art, 111 'ustawy.

Warszawa, 16 lutego. (G) W piątek 
17 bm. rozpoczynają się w W arszawie 
pod protektoratem M arszalka Piłsud­
skiego uroczystości piętnastolecia Ra- 
rańczy oraz działalności Polskiej Or­
ganizacji Wojskowej na Wschodzie. 
Dnia 17 bm. odbędzie sic uroczysta 
akademia i otv.arcie zjazdu b. człon­
ków POW . W schód K. N. 3. w sali 
Rady miejskiej. Na akademii przewi­
dziane są przemówienia gen. Rydza- 
Śiriigłego oraz b. Ministra Matuszew­
skiego.

Rezygnacja r. dr. Baczewrkiepio.
P rz td  porządkiem dziennym wczo­

rajszego posiedzenia przewodniczący 
wiceprezyd. Irzyk oznajmił Radzie m., 
że radny dr. Baczewski wniósł rezy­
gnację ze swego stanowiska, przyczem 
w yraził żal. że 'tak w ybitny ł poży­
teczny członek opuszcza szeregi.

R. dr. Hersęhtal postawił Wniosek 
nie przyjęcia tej rezygnacji.

W  sprawie tej zabierali głos nr. dr. 
W asser, dr. Chyliński i dr. Mejtaum, 
którzy wyjaśn li, że udział w  Radzie 
zależy od nominacji i jeżeli fi ojewódz. 
tw o przyjęło rezygnację, sprawa jest 
przesądzona.

Przystąpiono do porządku dzienne­
go.

W myśl referatu r. Deszberga do 
komisji rewizyjnej M. K. K. O. powo­
łano rr. Glasermana, dr. Howykowy- 
cza, Krykiewicza, Souppera i Thullie- 
go.

Pobór komunalnego podatku inwesty­
cyjnego.

Sprawę tę  referował r. Suesser.
0  inna m. Lwowa w ydala od r. 1928 
około 12 miij. zł. na rekonstrukcję je­
zdni. Ponieważ wyrokiem Najw. T ry­
bunału Adm. gmina utraciła prawo po 
boru podatku drogowego — wobec te 
go wprow adziła podatek inwestycyj­
ny w następującej wysokości: 35 proc. 
tytułem dodatku komunalnego do po­
datku państwowego od nieruchomości, 
35 proc. dodatku do państwowego po­
datku gruntowego i 35 proc. dodatku 
do wykupna patentów przemysłowych
1 handlowych. Uchwalono.

Zkolei zgodnie z wnioskiem referen­
ta r. dr. Rosenkranza zezwolono Spół 
daielni oflc. -.‘ż.eiaroo Wcda*' da  nrj-

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
przystąpiono do deibaiy nad rządowym
Projektem ustaw y o ubezpieczeniach.

P rze m d w e n ie  referenta.
Sprawozdawca pos. Gosiewski omó 

wił postanowienia tej ustawy, zw ra­
cając uwagę, że dotychczasowa różno 
prowadziła do nierówności obciążeń i 
często jwiwodowała utratę ubezpieczę 
uia. Dzięki obecnej ustawie, zbliżają­
cej ubezpieczonych do pracodawców, 
zniknie zarzut biurokratyzmu.

Wielką zdobyczą rzesz pracowni­
czych będzie ubezpieczenie em erytal­
ne  robotników w calem państwie. Co 
się tyczy zasad projektu, to główną za 
sadą. będzie utrzymanie równowagi 
gocpodarczo-finaj' sc wej i (uniezależnij 
nie ubezpieczeń społecznych od fluk- 
(uncyj konjimkturahrycli.

Dalej referent wskazuje na rozsze­
rzenie powszechności ubezpieczeń, 
zwłaszcza em erytur pracowników roi

! żałobne i pogrzeb śp. podpor. Szula, 
majora Śniadego i lept. Brandysa, któ­
rzy zostaną pochowani na cmentarzu 
Powązkowskim. Wieczorem odbędzie 
się. raut-konce;t pod protektoratem 
P. M arszałkowej P iłs u d s k ą  w salach 
Kasyna garnizonową©).

W  niedzielę, po złożeniu wieńców 
na grobie Nieznanego Żołnierza, odbę­
dzie się uroczysta a k a uc ni ja ii L ry- 

•gady Legionów w  sali Rady miejskiej. 
Przewidziane są przemówienia gen. 
Rydza-Śmigłego oraz pułk, Boruty-

niesienie praw a własności działek na 
poszczególnych członków.

Na wniosek tego samego referenta 
upoważniono Sekcję Ili do zawiesze­
nia próśb na budowę na okres 2 lat 
od daty wniesienia prośby, o  ile Pro­
jektowane budowy sa niezgodne z  pla 
nami regulacyjnemi miasta.

Z porządku dziennego na wniosek 
referenta W łodzimirskiego wydano 
Przychytlną opinję w  sprawie kreow a­
nia nowej apteki przy ul. św. Zofji mgr. 
Steczkowska), a  zgodnie z referatem 
r. dr. Eplera uchwalono roztoczyć do­
zór nad wędlinami, przewożoinemi do 
Lwowa (ponad 10 kg) i pobierać opła­
ty  za badanie ich (5 gr. od 1 kg).

Na tern o sodz. 21 zarządzono obra­
da tafcie.

WOJEWODA JASZCZOŁT 
W WII NIE.

Wilno. 16 lutego. (PAT) Dziś rano 
przybył do W ilna nowo mianowany 
wojewoda wileński p. W ładysław  Ja- 
szczołt, witany na dworcu przez wi­
cewojewodę Jankowskiego, prezyden­
ta miasta Maleszewskiego, starostów
i przedstawicieli prasy.

ROZPRAWA APELACYJNA 
BLACHOWSKIEGO.

Warszawa. 16 lutego. (P aT ) Sąd a-
pelacyjny w W arszaw ie w yznaczył 
na 17 bm. termin rozprawy w  proce­
sie BlachowsMego, który był skazany 

, w  pierwszej instancji na 5 lat więzie­
nia za zamordowanie naczelnego dy­
rektora zakładów żyrardowskich Kóh- 

| lera.

Hycli. Mówca przechodzi do ubezpie­
czeń na- wypadek choroby i omawia 
scalenie wszystkich ubezpieczeń spo­
łecznych w  ubezpieczali!] społecznej, 
wykładając zasady nowej organizacji. 
Zkolei przedstawia dotychczasowe nie 
domagania organizacyjne Kas chorych, 
które zostaną dzięki nowci ustawie 
lisiumęte.

Dalej mówca przechodzi iroszczegól 
ne zasady nowych ubezpieczeń, przed 
stawia świadczenia społeczne, przewi­
dziane przez nią, i kończąc zaznacza, 
że ustawa nic jest doskonała i posiada 
jeszcze pewne toki, mermrei jednak 
stanowi ona dla świata pracy zabez­
pieczenie od wypadków losu. a Sejm. 
k tóry  ją uchwal!, dobrze sio zasłuży. 
(Okkislsi. na ławach BBWR.)

Następnie przem awiał pos. Janikow­
ski. krytykując projekt w e wielu pun­
ktach, i uważając, że ustawa pogorszą 
położenie robotników.

Po tem przemówieniu m arszałek za 
rządza przerwę.

Odroczone posiedzenie.
Warszawa. 16 hitego. (PAT) W y ­

znaczone na dziś posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych Sejmu, na któ- 
rem miała być prowadzona dyskusja 
nad exposc Min. Becka, zostało ze 
względu na plenarne posiedzenie Sej­
mu odw ołane.

Lloyd Gsorge tw o rzy  now ą 
patr ę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 15 lutego. (G) Z Londy­

nu donoszą: Lloyd George założył 
wczoraj nową partie Pod! nazwą 
,.Stronnictwo Liberałów Walijskich*1. 
Na terenie Izby gmin nowa partia po­
siadać bedzie zaledwie 10 oizedstawi- 
cieli. mianowicie 6 posłów grapy libe­
rałów  Samuela. 1 posła z grupy libe­
rałów  Simona i 3 z grupy Lloyd Ge- 
orgea. Nowa partja postanowiła po­
przeć votum nieufności, jakie socja­
liści zgłoszą przeciw rządowi w. Izbie 
gmin w  nadchodzący czwartek.,

Kom isarz Westfalii i Nadrenii.
Berlin, 13 lutego. (PAT) Komisaryez 

n y  minisiter spraw  w ew nętrznych P rus 
Goering zamianował w yższego ofice­
ra  policji kapitana von Heydekampa 
specjalnym komisarzem prowincji 
westfalskiej i nadreńskiej. Komisarz 
.wyposażony został w  specjalne pełno­
mocnictwa*. Jago w ł?dzv podlega cała 
policja w  prowincjach zachodnich, któ 
ra  nie podlega już kompetencji nad- 
p re7 v d ^ tó w  obu krajów.

W  kolach nad reńskich wielkie w ra­
żenie w yw ołała wiadomość, iakoby 
nowomianowanomu komisarzowi przy 
sługiwało prawo posługiwania się w 
razie potrzeby oddziałami szturmó- 
wek IihlerowskicJi i Stahinelmu.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
- ■ W BYTOMIU--------

SAMOBÓJSTWO W STRYJU.
Stryj, 16 lutego. W  Stryju popełnit 

samobó'stwo wystrzałem z rew olw e­
ru w  skroń bezrobotny kucharz Ma­
rian Staszkowski zamieszkały w  ba­
rakach kolejowych. Powodem samo-

Ibójstwa był brak pracy i niesnaski ro­
dzinne.

Ś&ięto Raranczy w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta!

W  sobotę odbędzie sic nabożeństwo Spiechowicza.

Z  Rady miejskbej,
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Z OSTATNIEJ CHWILI.

Zmiany w ustawie o szkołach akademickich
Komisia oświatowa uchwaliła szereg poprawek do projektu ustawy.

Warszawa. 16 lutego. (PAT) Sejmo­
wa komisja oświatowa ukończyła dziś 
dirugie czytanie ustawy o szkołach 
akademickich. Ogółem komisja odby­
ła 10 posiedzeń. W  dniu dzisiejszym 
posłowie opozycji opuścili salę obrad, 
motywując swój krok łączeniem przez 
komisję w obradach dyskusji nad gru­
pami artykułów.

Uchwalony" projekt zawiera szereg 
poprawek. Najważniejsza zmiana w 
stosunku do projektu rządowego po­
lega na przeredagowaniu ort. 3. mó­
wiącego o tworzeniu i zwijaniu w y­
działów i katedr .— w sensie utrudnia 
jącym podeńnowanie tych decyzyj

przez ministra.
Pozatem  usunięto przepisy o możli­

wości zatw ierdzania t. zw. rektora 
mniejszości. Zmieniono też przepis, od 
noszący się do komisyj dyscyplinar­
nych. Komisje te mają być powołane 
przez senaty i zatwierdzane przez mi­
nistra.

Na skutek ostatnich wydarzeń na j 
uniwersytetach, w których znieważo­
no i pobito niektórych profesorów, 
Minister WR. i OP. przedstawił po­
prawki, dające możność w wypadku 
przewinień zbiorowy cii, którym tow a­
rzyszą czyny przeciw wolności nau­
czania lub" studiów, albo w wypadku ]

czynnych wystąpień przeciw profeso­
rom lub władzom akademickim, po­
wołania specjalnej komisji dyscypli­
narnej, złożonej z profesorów szkól
akademickicn. Od kar, nałożonych
przez te komisje nie przysługuje od­
wołanie.

Komisja przyjęła poprawkę o  zali­
czeniu do szkól akademickich katoli­
ckiego uniwersytetu w  Lublinie a rozr 
szerzyła praw a W yższej Szkoły" Han­
dlowej w W arszawie.

Trzecie czytanie projektu ustawy
przewidywane jest w sobotę, poczem 
marszałek Sejmu sam zadecyduje o 
wniesieniu projektu na plenum Sejmu

lmlm & 2851 planie! Anglia powiększa budśet wojskowy.
Pa,ryż. 16 lutego. (PAT) Komisja fi­

nansowa Senatu wprowadziła szereg 
zmian do rządowego projektu finanso­
wego, który został uchwalony przez 
I/;bę deputowanych. W  kuluarach par­
lamentu utrzymują, że decyzja komisji 
jest praw dziw ą ofenzy"wą senatu, któ­
rej doniosłości i konsekwencji nie -na­
leży lekceważyć. W  szczególności ko­
misja zmieniła artykuły" ustawy, do­
tyczące podatku krzyzysowego, podję­
ta również szereg artykułów  projektu 
b. ministra Chercna, odrzuconych 
przez Izbę deputowanych.

Napad na konsulat polski 
w  P a ryżu .

Paryż. 16 lubego. (PAT) Dziś przed­
południem grupa komunistów polskich 
i francuskich, przedstawiwszy się za 
bezrobotnych, urządziła najście na lo­
kal konsulatu generalnego Rzplttej Pol 
sklej w Paryżu. Napastnicy, uzbrojeni 
w patki gumowe i żelazne kije. pobili 
Kilku urzędników.

Policji udało się wkrótce wyprzeć 
napastników.

Kongres ko łc h o zó w .
Moskwa, 16 lutego. (PAT) Dziś w 

obecności 1500 delegatów nasrąpiło 
otwarcie pierwszego kongresu kołcho­
zów. Za stołem prezydialnym zasiedli 
Stalin, Kalinin, Molotow, Kaganowicz 
i W oroszyłow. O twarcia kongresu do­
konał sekretarz centralnego komitetu 
partii komunistycznej Kaganowicz.

P rze szk a d za ją  Hitlerow i 
w  agitacji w yborczej.

Berlin, 16 lutego. (PAT) W czasie 
transmitowania wczorajszego przemó­
wienia kanclerza Hitlera na zgroma­
dzeniu przedwyiborczetr nastąpiło na­
gle przerwanie kabla przy  pomocy 
którego było transm itowane to prze­
mówienie do radiostacji. P rze rw a na­
stąpiła około godz. 31.15. Po godzin- 
nem badaniu okazało się. że wszystkie 
Połączenia telefoniczne ze sala zostały 
Przerw me, tak że nie można było da- 
'ej transm itować przemówienia.

Komunikat biura Wolffa stwierdza, 
że chodzi łtu o akt sabotażu.

 o-----

Zacięte w alki o Letycję.
Paryż. 16 lutego. (PAT) Poselstwo 

kolumbijskie podaje wiadomość, że 
wojska kolumbijskie zdobyły fortecę . 
miasto Tarapaca, niedaleko Lefycji. 
Garnizon peruwiański wzięty został 
do niewoli. Zwycięzcy zdobyli 6 ar­
mat. Pochodzących z fabryki Kruppa, 
t 75 mm., oraz dużą iloćć kara-

tów maszynowych ' granatów.

(Telefonem od naszego ko> espondeata.)

V\ arszawa, 16 lutego. (U) Donoszą 
z Londynu: Jak informuje „Daily Te- 
!egraph“, angielski budżet obrony na­
rodowej będzie w  tym roku poważnie 
zwiększony.

Przew idyw ana jest budowa szeregu 
krążownikówi i innych statków wo­

jennych. Budżet arrnji, zmniejszony 
w7 ub. roku o 3 i pół miliona funtów, 
powiększony będzie obecnie o  1 mi­
lion funtów. Budżet lotnictwa przewi­
duje utworzenie 10 nowych eskadr lor 
tniczych dla obrony kraju.

Sprytne złod ziejki sklepowe
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16 lutego. (G) Wczoraj
rano policjant zauważył, że z pod pal­
ta jednej z dwu pań. elegancko ubra­
nych, które wyszły zc sklepu blawa- 
tnego na Nowym Swiecic, wystaje 
kawałek materji. Policjant panie wyle 
gitymował. Okazało się. że są to  zna­
ne szopemeldziarki, Kamińska i Oha- 
neWówna. Przy rewizji znaleziono u 
nich pod płaszczami specjalne haczy­
ki, na których zawieszone były różne 
skradzione w sklepach przedmioty.

Proces o zamach na aktora.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16 lutego. (G) W  Sadzie 
okręgowym toczyła się dziś sprawa 
18-letniej córki urzędnika, Tadwigi Po- 
iityłło, oskarżonej 'o  oblanie 'kwasem 
solnym aktora firnowego Or-dqgi, wy 
stępującego w teatrzyku „Mignon1* 
przy ul. Marszałkowskiej. P. Ordega 
uległ w skutek tego zupełnej ślepocie 
prawego oka i chronicznemu zapale­
niu lewego oka, co mu uniemożliwia 
pracę.

Oskarżona przyznaje się do w:ny, 
lecz twierdzi, że zrobiła to pod w pły­
wem alkoholu. Sprawę odroczono ce­
lem powołania dodatkowych świad­
ków.

Starcia uliczne w  Bukareszcie.
Wa!ka wojsks i  robotnikami, zabarykadowanymi w warsztatach.

. Warsza.wa, 16 lutego. (Sz) Dziś rano 
; nadeszły do W arszawy drogą przez 
| Wiedeń i Berlin wiadomości, donoszą? 
I ce o poważnych rozruchach w Buka­

reszcie. zakończonych walka pomiędzy 
wojskiem i zrewolucjonizowanymi ro­
botnikami.

Agencja „Iskra" w  drodze telefonie z 
nej zwróciła się do Bukaresztu, skąd 
otrzym ała całkowite przedstawienie 
wypadków, które się rozegrały w sto­
licy Rumunii od wieczora 15 bm. do 
południa 16 bin.

W edług dostarczonych Ag. „Iskra" 
z Bukaresztu informacyj. strajkujący 
robotnicy warsztatów" kolejowych wy 
sunęli żądanie zniesienia sianu oblęiże' 
n ia ,. zalegalizowania robotniczej orga­
nizacji komunistycznej i izaprowadize-

(Telefon-un od naszego korespondenta.)

nia rad robotniczych w w arsztatach 
kolejowych.

Gdy żądaniom robotników odinówio 
no, ci pod wpływem  agi tac;, komuni­
stycznej zabarykadowali się w  w ar- 
satarach kolejowych i poczęli odpierać 
próby opanowania w arsztatów  przez 
żandarmerię.

Podczas gdy silne oddziały żandar­
merii usiłow ały opanować w arsztaty 
kolejowe, agitatorzy komunistyczni 
zdołali podburzyć tłum uliczny i skie­
row ać go przeciw  wysłanym na ulice 
oddziałom wojska.

Wieczorem 15 bm. doszło do drob­
nych utarczek ulicznych W ciągu no­
cy oddziały wojskowe, pozostające na 
ulicach i przed bramami zabarykado­
wanych w arsztatów  kolejowych, nie

Bankructwo firmy b. ambasadora.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16 lutego. (G) Donoszą 
z Nowego Jorku: Znana firma automo 
biłowa „Wiłlys Oyerland11 w stanie 
Ohio zwróciła się do władz z prośbą 
o rozpoczęcie postępowania upadło­

ściowego. Fabryka zatrudniała S.000 
robotników.

Właścicielem fabryki jest były am­
basador Stanów Zjednoczonych w P d  
sce John Willys.

Sprawa wymiarów podatkowych
przedmiotem obrad w Ministerstwie Skarbu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16 lutego. (Sz) Dnią 15
bm. zakuńczony został w Minister­
stwie Skarbu zjazd prezesów i na­
czelników' wydziałów podatków bez­
pośrednich Izb Skarbowych, odbyty 
pod przewodnictwem Ministra Skarbu 
prof. Zawadzkiego.

P rzed  nr: ol em obrad były referaty 
prezesów i naczelników wydziałów 
Izb Skarbow’ych o  stanie gospodar­
czym ich okręgów", oraz o związa­
nych z tym stanem perspektywach w 
zakresie podatków bezpośrednich, da­
lej referaty! przedstawicieli Minister­
stw* Skarbu o  wolvwach obecnej

koniunktury gospodarczej na wyso­
kość wymiarów podatkowrych w naj­
bliższym okresie budżetowym, oraz o 
polityce egzekucyjnej Ministerstwa 
Skarbu vv najbliższej przyszłości.

P. Minister Skarbu w ^przemówieniu 
końcowem .podkreślił wielkie znacze­
nie, jakie dla życia gospodarczego Pol 
ski ma właściwe podejście organów 
skarbow jrch do kwestii wymiarów! po 
datkowych W szczególności p. Mhti- 
ster oświadczył, że w ym iary podatko 
we winny być zgodne z obowiązują- 
cem ustawodawstwem , sprawiedliwe! f 
oparte na faktycznym materiale.

atakow ały nikogo, mimo że od strza­
łów' rewolwerowych, padających z 
w arsztatów kolejowych, zginął sier­
żant żandarmerii, a kilku żołnierzy od 
niosło ciężkie rany.

O godzi 6 rano 16 hm. oddziały woj 
ska i żandarmerji przystąpiły do o- 
czyszczenia warsztatów kolejowych 
ze strajkujących robotników. iNa ak­
cję wojska robotnicy odpowiedzieli 
strzałami rewolwerowemu Oddziały 
wojska, mimo że zna jdjow ały się w 
stanie obrony koniecznej, w ytrzym ały 
przez kilka minut ostrzeliwanie, po­
czerni odpowiedziały strzała,mi. Po sal 
wie, oddanej przez wojsko, strzały z 
warsztatów kolei, umilkły i oddziałom 
wojskowym udaLo sie opanować zabu­
dowania kolejowe i aresztować 2.000 
znajdujących się tam robotników". 
W szyscy aresztowani, wśród których 
stwierdzono obecność wielu cudzo­
ziemców. oddani zostali do dyspozycji 
władz sądowych.

W  wyniku starć zabity został 1 po­
licjant; 12 rżułn:erzy i żandarmów od­
niosło ciężkie rany; 3 robotnicy zosta­
li zabici a  16 jest ciężko rannych.

W edług wiadomości 'Oficjalnych, al­
bowiem innych w tej chwili z Buka­
resztu dostać nie można, gdyż połą­
czenia pomiędzy Wiedniem a Buka­
resztem są przerwane, diziiś po połu ­
dniu zapanował w Bukareszcie snokój.

Jaka pogoda będzie d zisia j!
W arszawa, )6 lutego, (PAT) Komu­

nikat PlM. Prawdopodobny przebieg 
pogody w dniu 17 bm.: Zachmurzenie 
zmienne, przeważnie duże. z opadami 
śnieżnenii. Nocą umiarkowany, dniem 
lekki mróz. Umiarkowane wiatry z kie 
r u nk ów po ludni owych.

* * •
Temperaturą we Lwowie w dniu 16 

bm. w ynosiła: o ©oaz 7 rano ciśnienie 
barometryczne 725.50 tem peratura 
—4.8, o godiz. 1 w poł. c barom. 
726.12 temp. +0.3, o godz 9wieczór 
ctśn. barom. 728,19 temp. —2.0 stopni, 

——o ------
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Wiceminister Korsak o samsrzgdzie. Zakończenie święta Rarańczy.
Lwów, 16 lutego.Warszawa, 16 lutego. (PAT) Na Śro­

dowe m plenainem posiedzeniu Sejmu 
podczas dyskusji nad ustaw ą samorzą 
don ą zabrał głos W iceminister spraw 
wewnętrznych Korsak, który odpierał 
zarzuty opozycji:

W  wywodach swych opozycja była 
daieka od sformułowania swych pogią 
dów na istotę samorządu i na jego za­
dania.

Panowie twierdzicie, że gmina zbio 
:ovva, którą rzekomo chcą przemocą 
narzucić Polsce, ma swój rodowód na 
wschodzie. Gdy o tem mówię, stają 
przed nami dzieła tych w  elkieh pol­
skich mężów stanu, którzy wznosili te 
idee jako fundament ustroju naszej 
administracji, które jednak nic znala­
zły zrozrimienia u większości. Nie by­
ło to ich winą, lecz winą stosunków. 
Rozstrzygające było to, co mówili lu­
dzie nauki i wiedzy a więc prace kra­
kowskiego Tow. Ekonomistów, profe­
sorowie Jaw orski i Kumaniecki, w re­
szcie wielii tych wielkich ludzi po­
cząwszy cd Potockiego aż do Rutow- 
skiego, poprzez margrabiego Wielo­
polskiego, P iotra Górskiego i innyoh.

Nie można też mówić, aby w ym a­
ganie jednorocznego zamieszkania by ­
ło wymierzone przeciwko jakiejkol­
wiek grupie. Ten sam cenzus był zre­
sztą przewidziany w projekcie ustawy 
o gminie wiejskiej i miejskiej.

System ławników, członków zarzą­
du panujący w  dawnym zaborze .o- 
syjskim, przekształcił się rrejako w sy 
stem zawodowych członków, którzj 
wykonują swe zadania bez przygoto­
wania. Koszt tego rodzaju zarzadu nie 
da się dokładnie obliczyć, w każdym

Paryż, 16 lutego. (PAT) W  parys­
kich kolach dyplomatycznych budzą, 
zainteresowanie rokowania państw  
Małej Ententy, które miały już dopro­
wadzić do pewnych konkretnych re- 
rultatów.

„Paris Soir1' pisze, żc Mała Entonta 
przesiała już być sćj-awa akademicką. 
Odtąd za zgodą Polski będzie można 
śiniaio poruszać się między Gdynią i 
Salonikami na terytorium  sojuszni­
czym. * * *

Genewa, 16 lutego. (PAT) W ydarze­
niem dn. wczorajszego byt \vyn 'kdw u 
dniowych narad ministrów spraw  za­
granicznych Małej Ementy Jestica, 
Benesza i Titnlescu. Wyniki te są na­
stępujące:

Trzej ministrowie Małej Ententy 
poddali dokładnemu zbadaniu sytua­
cję polityczną Europy w związku z 
wydarzeniami ostatnich miesięcy, przy 
czem stwierdzi!- całkowitą zgodność 
pogiądów. W rezultacie ustalono wspó! 
ne stanowisko wobec w szystkich e- 
wentualności. ^

Głównym przedmiotem narad mini­
strów  było opracowanie paktu orga­
nizacyjnego Małej Ententy, zgodnie z 
uchwałą poprzednej narady w Biało- 
grodzic Ministrowie uznali, że konie­
czność organizacji pokoju i rozwinięcia 
stosunków gospodarczych, w szczegół 
uośei z państwami Europy środkowej.

Mussoiinl z a p r z e c z a .
Rzym, 16 lutego. (PAT) Na średo- 

wcm posiedzeniu Rady ministrów Mus 
solini oświadczył, że pogłoski, om a­
wiane na posiedzeniu komigii soraw 
zagranicznych francuskiej Izby depu­
towanych, o  rzekomem istnieniu soju­
szu wlzsko-niemiecko-węgierskiego,
są całkoiwicic bezpodstawne Gdyby 
pogłoski te nie by ły  omawiane przez 
wspomnianą komisję. oświadczył Mits 
solini, to nie warto byłoby ich demen­
tować

razie jest on bardzo wielki. W  W ar­
szawie np. koszt ten idzie w setki ty ­
sięcy złotych. W ydatek ten jest zupef 
nie zbędny.

Zarzucano mi — mówił dalej W ice­
minister — w  sposób druzgocący', ale 
tylko pod względem wokalnym, a  nie 
pod względem siły argumentów, że sy 
stem nadzorczy przekreśla istnienie 
samorządu. Panowie zadacie, byśm y 
teraz w  olceste wielkiej pTÓby gospo 
darcze], kiedy siły całej gospodarki 
publicznej muszą być skoordynowane, 
abyśm y tę jedność z jednego odpowie 
dz;alnego centrum kierowniczego po­
rzucili.

W  ,zakończeniu Wicemimster Korsak 
stw ierdził, że mówcy z opozycji w ż a  
dnym punkcie swoich zarzutów nie j 
przytoczyli niczego, coby mogło za- j 
w ażyć na szali decyzji ustawodawczej f 
w sposób istotny. {

znajdzie prace o rzy
Warszawa, 16 lutego. (HAT) W e 

środę dnia 15 om. odbyło się pod prze 
wodnictwem Prem iera P rystora posie 
dzenie komitetu ekonomicznego torni­
strów, na którem  przedyskutowano 
wnioski Ministra Opieki Społecznej w 
sprawie zatrudnienia bezrobotnych i 
rozszerzenia robót publicznych. W nio­
ski te  obejmują zasady organizacji! i 
specyfikacji robót pierw szej serji. ja­
kie Rząd zamierza uruchomić z wio-

uarzucają Małej hm  ancie nowe oho ' 
wiązki.

Szczególnie chodzi o nadanie stosun 
kom przyjaźni i sojuszów, istniejącym 
między trzem a państwami stałej i or­
ganicznej podstawy. W tym  celu mi­
nistrowie powzuęli decyzje przeksztal 
cenią Małej Ententy w  jednolity orga 
nizm m iędzynarodowy, o tw arty  ewen 
tualiilc dla innych państw  na warun­
kach, które będą ustalone wi każdym 
poszczególnym wypadku.

Pod względem politycznym, dla pod 
kreślenia przekształcenia Małej En- 
tenty na wspólnotę międzynarodową o 
własnej osobowości, trzej ministrowie 
postanowili, że wszelkie układy poli­
tyczne każdego z  tych państw, wszel 
kie akty jednostronne, zmieniające o- 
becną sytuację polityczną jednego z ! 
krajów Małej Ententy, jak również ( 
wszetkie układy gospodarcze, mająot ; 
konsekwencje polityczne, będą odtąd <

W arszawa. 16 lutego. (G)
W czorajsze posiedzenie Sejmu obfito 

walo w szereg momentów, niepoz,ba­
wionych humoru.

P rzy  jednym z wniosków o przer­
wanie dyskusji szczegółowej. Dosta­
wionym przez przedstawiciela Klubu 
BBWR, przemawiał pos. Dubois, zgła­
szając sprzeciw.

Pos. Dubois: To co panowie w ypra­
wiacie z temi kartkami dla przerwania 
dyskusji... (Wniosek o przerwanie dys- 
kusii składa się pisemnie na kartce.)

Na ławach BF.WR powstaję wielka 
wrzawa. Głos: Co to za sposób mó­
wienia?

M arszałek przywołuje pos. Dubois 
do porządku.

Pos. Dubois: W szystko to jest o rdy­
narna komedią. (W rzawa na ławach 
BBW R)

Marszałek; Przywołuje pa-- do ;Po­
rządku z  zapisaniem do nrotokoJu.

W czoraj wieczorem w  sali Za­
kładu naukowego im. Strzałkowskiej, 
odbyła się uroczysta akademja, jako 
zakończenie święta 15-łccia bitwy pod 
Rarańczą.

Na sali zebra!: się legjoniści oraz li­
cznie przybyła publiczność. W pierw­
szych rzędach zasiedli przedstawiciele 
władz z nacz. Kwaśniewskim, jako 
zastępcą Wojewody na czele, delegaci 
2. i 3. pułków piechoty Legjonów oraz 
2. pułku szwoleżerów rokilniańskieh, 
wreszcie w ładze lwowskiego okręgu 
Związku Legionistów. Na scenie u- 
mieszczono duży portret Marsz. Pił­
sudskiego, po bokach zaś sztandary 
legionowe.

Na wstępie orkiestra symfoniczna 26 
p. p. pod batutą por. Szyfersa odegra­
ła szereg utw orów . Nasręprue prezes

robotach publicznych.
sną br,, celem zatrudnienia bezrobot­
nych w liczbie kilkudziesięciu tysię­
cy osób.

W  dalszym  ciągu posiedzenia komi­
tet ekonomiczny pow z;ąl szereg posta 
nowień dotyczących wzmużema obro­
tu ziemią, zatwierdził plan zniżki ta­
ryf kolejowych oraz wysłucha} spra­
wozdania Ministra Przem ysłu i Han­
dlu z akcji obn żk: cen.

— o------

w ym agały jednomyślnej zgody Rady  
Malei Ententy. Postanowiono także, 
że obecne układy polityczne każdego 
z państw Małej Ententy z innenibpau 
stwami będą stopniowo w miarę mo­
żności ujednostajniane.

Postanowiono dale), że wspólna Po­
lityka będzie się kierować ideami, za 
wartem i w wielkich aktaett powojen­
nych. W reszcie oostanowiono, żę trak 
taty  sojusznicze między Rumun ją i 
Czechosłowacją, Rumunią j .logosta­
wią, o ra2 Czechosłow acją i Jugosła­
wią, które były  przedłużone w roku 
1929 i które są uzupełnione obecnym 
paktem, zostają przedłużone na czas 
nieograniczony.

Również i w dziedzinie gospodar­
czej powzięto szereg doniosłych de.- 
cyzji. Podpisanie now ego układu na­
stąp; w  dniu 16 bm.

Następna sesja Rady Małej Ententy 
odbędźii się w Pradze w maju br.

W  dyskusji przemawia przedstaw i­
ciel Stronnictwa Ludowego pos, A.ra- 
szkiewicz. Nie maiac widocznie już 
nic do powiedzenia, a chcąc sfać prze­
pisowo 10 minut na trybunie, nalewa 
wody do szklanki i Pije. Pod adresem 
pos. Areszkiewicza odzywa sic głos: 
Wylej pan sobie tę wodę lepiej na gło­
wę.

W pewnym momencie posiedzenia 
przemawia pos. Rym ar (Klub Nar.) 
przeciw wnioskowi o przerwanie dys­
kusji: „Mam wrażenie, że jesteśm y
Przy ustaw ie o  tępieniu szczurów piż­
mowych. Protestujem y przeciw  niedo­
puszczalnemu ograniczaniu swobody 
w uzasadnianiu poprawek.44

Pos. Duro ze Stron. Lud. chciał sw ą 
mowę czytać.

W icemarszałek C ar: Panic pośle, 
nie wolno czytać przemówienia.

Pos. Duro: Jak tak sobie trochę mó 
wie. a  trochę czytam.

Zw. Legi. r. Demczyński zagaił aka­
demię, wznosząc okrzyk na cześć 
Rzpiitej, P. P rezydenta i Marsz. P ił­
sudskiego. Okrzyk zebrani powtórzyli 
wśród dźwięków hymnu państwowe­
go, odegranego przez orkiestrę.

Po zagajeniu prof. Kochanowski wy 
głosił odczyt o  doli legionistów inter­
nowanych w Marmaroszi-Sziget,
W  części literackiej programu red. B. 
W. Lewicki wygłosił krótką prelekcję 
o twórczości poetyckiej Józefa Mącz­
ki, którego wiersze recytow ała pię­
knie dr. Rolińska i art. dram. Kiss-Or- 
ski. W części muzycznej wystąpił Igo 
W eber z grą na skrzypcach, chór zaś 
Związku Leg. pod batutą por. Szy ■ 
fersa odśpiewał: „Hej Madiar pije44 i 
„Pieśń rycerską44. Akauemję zakoń­
czył Marsz I. Brygady, odegrany 
przez umieszczoną na galerji orkie­
s trę  19 p. p.

Debata nad ustaw ą 
akadem icką.

Warszawa, 16 lutego. (PAT) Fud 
przewodnictwem posłanki Jaworskiej 
w obecności ministra WR i OP Je dr ze 
jewicza. wiceministra ks. Żongołlowł- 
cza oraz naczelnika W ydziału Stypiń- 
skiego sejmowa Komisja oświatowa 
obradowała 15 bm. w  dalszym ciągu 
nad projektem ustaw y o szkołach aka­
demickich. Przedyskutow ano artykuły 
od 15-go do 27-go.

L narad ro zb ro e m o w yc h .
Genewa, 16 lutego. (PAT) Na ko­

misji politycznej konferencji rozbroje­
niowej, delegacja brytyjska przedsta­
wiła projekt deklaracji, jaka miałaby 
być podpisana jednocześnie z konwen 
cją rozbrojeń ową. W edle tekstu de­
klaracji, sygnatariusze pizyjmują uro­
czyste zapewnienie, że w  żadnym wy 
nadku nie uciekną się do użycia siły 
dla załatwienia jakiegokoiwek obecne 
go, lub przyszłego sporu między nim:..

Do projektu tego zgłosił Litwinow 
poprawkę zmierzającą do rozciągiięcia 
proponowanego zobowiązania na wszy 
stkie państwa św ata .

W iceinarsza’ek Cąr: Prosiłem pana, 
aby pan przesłał czytać.

Pos. Duro: Nigdy się nie naprzy­
krzam Panu marszałkowi. P ierw szy 
raz w tymi roku wyszed-emi na trybu­
nę i mam notatki, du których zaglą­
dam.

Wicemairsz. C ar: Przywołuję trana 
do rzeczy i uprzedzam, że odbiorę 
głos.

Pos. Duro. cytując Rkiś artykuł, za­
uważa. że chyba tym razem m arsza­
łek pozwoli mu to czytać.

W jccmarsz. Car: Jeżeli pan będzie 
sobie pozwalał na niestosowne uwagi 
ś)od adresem  marszałka, odbiorc panu 
głos. 9 * «

Północ... Posłowie opozycyjni, znu­
żeni bezskuteczną obstrukcja z coraz 
mniejszym animuszem wstępują na 
trybunę. Ław y opozycji rzedną. Nie­
którzy zrzekają sie głosu.

W  bufecie sejmowym coraz pełniej. 
P rzy  wszystkich stolikach siedzą znu 
żeni członkowie Izby. Po  kątach wi­
dać posłów, zagłębionych w  fotelach, 
marzących o  dalekim jeszcze końcu 
posiedzenia.

Obstrukcja, jak kij, ma dwa końce; 
uderza nietylko w  tych, przeciwko 
którym  jest skierowana, lecz i w tycii, 
k tórzy się nią nieumiejętnie posłu­
gują.

Po  północy p o s . Dubois zgłosił wino 
s tk  o przerw anie dyskusji i odrocze­
nie posiedzenia. W niosek ten upadł. 
Do gad z. 12 w nocy wygłoszono 72 
przemówień, w  tem Stron. Nar 33, 
Stron. Lud. 22 i PPS , 9.

O -goćz. 1 min. 10 zakończono dy­
skusję szczegółową. Ogółem w ygło­
szono przeszło 80 przemówień.

P a k t  M a ie j E n t e n t j L

Kilkadziesiąt tysięcy bezrobotnych

Z  środowego posiedzenia Se mu.
(Telefonem od nasT«eo korespondenta.)
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Angielski parlamentaryzm te ż  jest n o r y .
Ś w ietny korespondent londyński „G a­

z e ty  P olsk ie j“  Florjan Sokołów  po­
święca jeden z  ostatnich swych listów  
sprawie parlam entaryzm u w A nglji, 
Jest to znakom ity przyczynek  do zro­
zumienia kryzysu , ja k t  przeżyw a  ta 
form a rządzenia się narodów w całym  
świecie. S tąd  też p rzy taczam y korespon­
dencję p. Sokołow a prawie w  całości,

„Matka parlamentów świata jest bar 
dzo stara, Uczy około siedmiuset lat. 
Przeżyje zapewne .Potomstwo, ale nie 
oszczędziła jej choroba kontynentalna. 
I w  tej tw ierdzy parlamentaryzmu, ł 
w tej Grenadzie szerzy ęję zaraza. I 
tutaj rozlegają się glosy, że jest om 
przeżytkiem, króry należy usunąć. Za 
raza legnie się naw et w śród ortodok­
sów demokracji. Doszło do tego. że 
często i-udiiio odróżnić ich od faszy­
stów. Mniejsza o  paradoksy Shaw‘a i 
Wellsa, którzy znęcają się nad trady­
cjami i wojują z ca tym światem. Mniej 
sza o Sir Oswalda Mosiey‘a, niegdyś 
leadera skrajnej opozycji robotniczej, 
który pragnąłby zostać angielskim Mus 
sodinim. Nie mają ani żadnego wpływu 
politycznego. Nie należy również zbyt 
poważnie traktow ać wystąpienia p. 
Jamesa Maxtotia, przywódcy nkzależ 
nej partji prąay. lewicowego socjalisty 
i stuprocentowego demokraty, który 
oświadczył przed tygodniem, że przyj­
dzie czas, kiedy naród angielski po­
wie parlamentowi: ..Prócz z drogi**.
Dużo wody przepłynie pod mostami 
Tam izy zanim spełni się proroctwo p. 
M a\tona.

Ale coś jest me w porządku. Nawet 
bardzo umiarkowani politycy i publi­
cyści uderzają pa alarm. Parlam ent 
trąci swóij autorytet, społeczeństwo 
przesiało się nim interesować.

Dlaczego? Zdawało się. że rząd na­
rodowy, niezależny od s ry  partyjnej, 
rząd oparty na koalicji stronnictw. po­
łoży kres. utyskiwaniom na demokra­
cję parlamentarną. Stało się jednak inn 
czej. Źle jest. gdy parlament niema wię 
kszości, ale nie zaw sze dobrze, gdy ja 
mą, i to zbyt wielką. Choroba bowiem 
tkwi nie w danym parlamencie, ale w 
parlamentaryzmie wogóle. Skompliko­
wane zadania państwa współczesnego 
przerosły jego siły. Zresztą większość 
nie zawsze jest w arunkem  rządzenia 
w Anglji, Historia jej zna gabinety, 
oparte na mniejszościach. P itt miał 
przeciw sobie o lbrzynrą większość 
Parlamentu i rządził przeciw mej. Di- 
sraeli i Lord Derby również byli pre- 
mjerami bez większości. Dwa rządy

Mac Donalda trzym ały się dzięki po­
parciu bądź liberałów, bądź konserwa 
lystów . Doświadczenie wieków, Sta­

wiając dobro ogółu ponad interesy 
stronnicze w ytw orzyło takie paradok­
sy  parlam entaryzmu angielskiego, któ­
re  gdzieimdiziej w ydaw ałyby się niedo 
nzecznością. Lora Palm erston otrzy­
mał w r. 1836 piętnaście razy vohtm 
nieufna'ci, lord Aberdeen w r. 1853 — 
trzydzieści razy, gabinet koalicyjny w 
r. 1918—]9?2 również niejednokrotnie 
„upadał“ w głosowaniu, a jednak rzą­
dy te  utrzym yw ały się u władzy. Dla 
czego? Odpowiedź prosta. His Ma,le- 
sty ‘s Govemmont must be carried on, 
Tak ozy inaczej, rząd Jego Królew­
skiej Mości musi sprawować swa w ła­
dzę, ho kraj bez tego istnieć njs mo­
że. Pozatem, jąk pisał Lord Pal Dur, 
ca ły  system polityczny Angbii oparty 
i ;s t na społeczeństwie, tak w  istocie 
swej soilidamcm, że .może sobie btz.pie 
cznią ,porwol:ć na kłitn ie wewnętrzne, 
i tak pewnie swego unrnrkowania. że 
zgiełk walik politycznych nie zamąci 
mu spokoju.

Jeśli we Francji parlament nie zga­
dza się z rzr dern, rząd odchodzi. Jeśli 
w y n'ad§k taki zdarza s;ę w Andii, rząd

albo niewiele sobie robi z głosowań, 
albo w raz e konfliktu poważniejszego, 
dotyczącego spraw  pierwszorzędnej 
wagi, odchodzi parlament. Rząd odwo 
luje się w ówczas do społeczeństwa I 
zarządza nowe wybory, a, według 
zwyczaju, uzyskuje zawsze sankcję 
królewską na rozwiązanie parlamentu, 
którą .staąowi preirugatvwę Korony.

Ostatni kryzys francuski świadczy 
wymownie, że system angielski jest 
lepszy. I niewątpliwie rowiaja parla­
mentaryzmu kontynentalnego Pójdzie 
w tym kierunku. Czemyż wie ; Anrti- 
cy sarkają na swój parlam ent?

Naczelny publicysta konserw atyw ne 
go „Sunday Times** twierdzi, iż stal 
się on podobny do chóru klasycznej 
tragedii greckiej, który jest w praw ­
dzie wyrazem woli bogów, ąle n e ma 
żadnego wpływu na akcję. Najdonio­
ślejsze decyzjo zapadają pozą mm. 
Zachował on tylko pozory władzy. Gd 
dawnej omnipotencji doszedł do impo 
tencji. Polityką państw ow a kieruje 
rząd. Wszy stkie dcfbiilniiące problemy 
międzynarodowe, polityczne i gospo­
darcze rozstrzygane są poza parla­
mentem. lub w  najlepszym w y­
padku jesit on w  stosunku do nich tyl­

P o  exoos? p. Kinistrs* Jo ze fa  B ecka.

ko klubem dyskusyjnymi. Niema nawet 
dostatecznej kontroli nad wykonaniem 
budżetu, co stroowi główną rację jego 
egzystencji.

Prowadzi nieskończenie długie de­
baty nad każda pozycją preliminarza 
budżetowego, debaty zbyteczne, bo 
państwo tak czy inaczej musi otrzy­
mać fundusze na swoje wydatki ale 
nie jest właściwie w  stanie skontrolo­
wać, jak te fundusze są wydawane. 
Stąd jego zanikającą popularność 
wśród społeczeństwa, które zaczyna 
traktow ać parlament, jako historyczną 
dekoracje.

Jak temu zaradzić? Zło tkwi, w cięż 
kiet maszynerii i p rz e s ta rz a li procedn 
rze parlamentu, w braku kompetencji 
posłów, powołanych do decydowania
0 sprawach, na których się nje znają. 
Aby sprostać nowoczesnej technice 
rządzenia i specjalizacji licznych ga­
łęzi gospodarki państwowej, parlament 
winien zrzec się dobrowolnie części 
swoich praw, których i tak efektownie 
nie wykonuje, przekazując je komi­
sjom ekspertów. Niech robi. mirej, ale 
cpiej. W tedy podniesie się jego auto­

rytet i nabierze w artości poparcie ino 
rabie, iakie daje on rządowi.

Opinie tego rodzaju, zalecające stii 
generis deflaoję parlamentaryzmu zna 
leźć można często w  rozważaniach pu 
blicystów angielskich umiarkowanego 
kierunku. Nic chcą oni burzyć paila- 
men-taryzm, ale pragną go zreformo­
wać i zmodernizować, by zaraza anty 
parlamentarna nie szerzyła się dalej.

Jeden z nich w yraził się, źę istnfeją 
dwie metody rozwiązywania w szyst­
kich spraw politycznych: liczenie głów
1 rozbijanie głów. Jest i on, mimo wszy 
stko, zwolennikiem pierwszej metody. 
Ale. jak w ykazało poświadczenie, sa­
ma arytm etyka cemokratyczna nie da 
je dobrych rezultatów. W ątpliwe ró­
wnież, czy druga metoda będzie kie­
dykolwiek w A.ngFi przyjęta. Trzeba 
więc znaleźć jakąś trzecią: metodę 
uczciwszego uświadamiaima gv6w 1 
ich selekcji. Po tej linii zdążają wysiłki 
reformatorów najstarszego parlamen­
taryzmu na św iece, którzy choiaMby 
wprowadzić wiosenne powięwy ' do 
średniowiecznych korytarzy  W est- 
minsteru1*.

P. Minister Spraw Zagr. Józef Beck wygłosił w  komisji sejmowej do spraw zagra­
nicznych obszerne expose o aktualnej sytuacji międzynarodowej. Na zdjęciu na- 
szern widzimy p. Ministra Becka w  chwilę po wygłoszeniu przez niego expose. Po 
lewej ręce p. Ministra stoi prezes Klubu parlamentarnego BBWR. płk. Sławek, po 

 prawej p. marszałek Sejmu Świtalskl i  p. Wicemin. Spraw Zagr. Szembek.’

Szanujesz zdrow ie, czas ł p ien ią ­
dze, podróżując, w ysyła jąc  listy  
,■> .o  i  tow ary sam olotam i. &  &  
Jn form acie  t bilety  * Tel, 46-71

i  29-36  i  b iura  podróży.

MARJAN WOJTOWICZ.

Wszechświat skończony
czy nieskończony?

Przedostatni odczyt p doc. dra 
Rybki Eugeniusza z^§t. prof. i kiero­
wnika Inatyturu Astronomicznego U 
J. K. wprowadził bardzo licznie zebra 
nych w sali Muzeum Przem ysłu Arty­
stycznego słuchaczy w olbrzymi świat 
gwiazd, odkrywając Przed obecnymi 
coraz daisze i coraz bardziej tajemni­
cze przestrzeń''e W szechświata.

Niezliczona pozornie ilość gwiazd 
dostępujch nieuzbrojonemu oku ludz­
kiemu na obu półkulach nieba, nie prze 
wyższa 6000 i okazała się bardzo łat­
w ą do przeliczenia.

Skromna ta liczba rośnie jednak bal' 
fozo szybko w miarę stosowania coraz 
to  silniejszych narzędzi optycznych.

Już zw ykła lornetka połowa zwię­
kszą nam liczbę gwiazd do 50.000, zaś 
ogromny reflektor obserwatorium aa 
Mt Wiilson o średnicy 2 i pół metra 
Podnosi te liczbę do wielu miliardów. 

Gwiazdy różnią sic między sobą 
blaskiem czyli tak zwana wfelkością, ] 
barw ą i rodzajem blasku. Najjaśniejsze ' 
gwiazdy n ak żą  do 1-ei wielkości, naj­

słabsze widzialne golem okiem do wie! , 
kości 6-ej. Ogromne lunety pozwalają 
nam widzieć gwiazdy naw et 18-ej wie! 
kości, zaś klisza fotograficzna pozwala 
nam sięgnąć nawet do wielkości 23-ej.

Nie wszystkie gwiazdy świeca sła­
bo dlatego, że są małe; naodwrót 
przeważnie gwiazdy ma’e wydają się 
takieuni z powodu olbrzymich odle­
głości, jakie nas od nich oddzielają. 
Odległości te są tak wielkie, że tue w y 
raża tjy  ich w kilometrach ale w la­
tach świetlnych, to znaczy w takich 
odległościach, które przebiega pro­
mień świetlny. te>n najszybszy goniec 
jmzesfrzeni, pędzący z szybkością 
300.000 km. na sekundę w cjasie je­
dnego roku. Najbliższa gwiazda fest 
odległa od nas okrągło o 4 lata świetl­
ne. Znamy gwiazdy, odległe od nas o 
tysiące lat świetlnych i zbiorowiska 
gwiazd, od których promień świetlny 
wędruję do nas przez całe miljony Int. 
To oo widzimy dzisiaj byto przed mil­
ionami lat — jak jest dzisiaj dowiemy 
się znowu po milionach Jat. Każda

gwiazda jes£ słońcem gorejącem na pu 
s ty ri W szechświata, ale słońca tę ma­
ją rozmaitą temperaturę, rozmaitą gę­
stość materii, z której są zbudowane 
rozm aity wiek swego istnienia i różne 
średnice swych globów. Temper aitu y 
powierzchni gwiazd wahają się w  © a 
uicacłi od 15Ó0—35,000 stopni. Jeszcze 
w yższe tem peratury i ciśnienia panu­
ją we w nętrza gwiazd, co powoduje 
ogromną nieraz gęstość materii gwiaz­
dowej, Skupienie tej maierji bywa zno 
w:u bardzo różne. Znamy gw iazdy ta­
kie, jak Antares o gęstości 4000 razy 
mniejszej od gęstości naszego powie­
trza, ale znamy też gwiazdy takie jak 
Sigma Eridani, której m ateria jest sku­
piona bardziej niż żelazo lub ołów. 
Naparstek wypełnic-ny materia tej 
gwiazdy w ażyłby przeszło 128 kg.

Nie wszystkie gwiazdy świeca sta­
łym blaiskiem; bardzo dużo jest gwiazd 
tak zwanych zmiennych i to nie dla­
tego, że  zakryw a je chwilami ich cie­
mniejszy towarzysz, jak to  jest w w y­
padku Algo la, afe zmienność blasku 
whiże się ze zmianami fizycznętpi za- 
chodzącemi we w nętrzu gwiazdy. 
Znamy gwiazdy pojawiające się nagle 
niewiadomo skąd jako tak zwane ..gwia 
zdy m>we“, co każe przypuszczać, że 
gwiazda o małym stosunkowo blasku 
dozmfe nagłaca »iodiwyiszotjJn it

ratury, spowodowanego jakać kata­
strofa w jej wnętrzu. Być może, że 
jest nieuniknionym losem każdej gwia­
zdy dojść kiedyś do takiego yUmu nfe- 
równowagi, że rewolucyjny wybuch 
staje się koniecznością i kto wie, ozy, 
los taki nie groza również naszemu 
Słońcu — co stałoby się zagładą ziemi, 
która uległaby w tym wypadku na­
tychmiastowemu spaleniu na rozżarzę 
ny gaz. Z gwiaizd zmiennych najcie­
kawsze dla astronom a są tak zwany 
Cefddy, są one bowiem pewnego ro­
dzaju fetoniiami o  znanei sile świetnej. 
M aryparz płynący w  nocy na morzu, 
gdy spostrzeże światło znanej mu la­
tami morskiej potrafi ocenić odległość 
jaka go od niej dzieli. Podobmeastron ram 

Oioenia z  blasku pozornego jednej z 
Cefeid jej odległość, znając skąd inąd 
jej jasność .prawdziwą.

Umiejętność obliczania odległości 
gwiazd i zwiększanie rozmiarów na­
szych lunet pozwoliły nam zorjeifto- 
w;ać sde w ogromnym świecie gwiazd, 
znafeić jego kształt i rozm iary prze­
strzenne Upiększająca nasze niebo fet 
nie wspaniała Droga Mleczna okazała 
się gigantycznym zbiorem gwiazd, tu 
władnie najbardziej zgęszczonym. W  
rnlarę oddalania się od Drogi Mlecznej 
ilość gwiazd przypadających na pe­
wien obszar njrtba. coraz ba  dzkfe ma-
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TEA1R WIELKI.
Czwartek, 16 lutego, gidz. 7‘30 ,.Zbój­

cy". Abon. nr. 7.
PiąleR, 17 lutego, godz. 7.30 ,,Tawnhau4 

ser*'1 (po raz ostatni).
Sobota. 18 lutego, godz. 3.30 „Okropna". 

— Godz. 7.30 „MiAemjissolie". Abon. 7.
Niedziela, 19 lutego, g )az. 3.30 „Zbój­

cy". Abon. 7. —  Godz. 7.30 „Faust" (wy­
stęp Agostino Casavecchl),

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek, 16 lutego, godz. 7‘30 przed- 

Siawienie zakupione. „MademoiseUe".
Plą edc. 17 lutego, godz. 7.30 „Made- 

ipriselle". Abon. 7.
Sobota, 18 lutego, godz. 7.30 Gościnny 

występ Leona Wyrwicza w  swoim reper­
tuarze *

Niedziela, 19 lutego, godz. 3.30 Made- 
mcfeeUe". Abon. 7. — Godz. 7.30 Gościn­
ny występ Leona W yrwicza znakomitego 
humorysty.

SALA COLOSSEUM. Film .Na pary­
skim dworcu". Rewja „Aoh te cyganki".

KINOTEATRY.

ADRIA* „Wulkan śm echu".
APOLLO: „Romeo i Julcia Sp. z ogr. 

odp".
ATLANTIC: „Ariana“.
CASINO: „Czemp".
CHIMERA: „Teodozja-Sebastopol".
GRAŻYNA „Pieśń nocy“.
KOPERNIK: „Rajski p.ak".
MARYSIEŃKA: „Rajski ptak*.
OAZĄ: „O gnisto" -oraz rewja.
PAŁACE: „Złotowłosy sen".
PAN: „Zu_ngu“.
PASAŻ: „W otchłani Mórz“ oraz 

„Rycerz mroku“.
PROMIEŃ: „Droga do raju".
RAJ: „Hotel studentów 1.
STYLOWE: „Upiór P aryża" oraz

rew ja „Czy umie kochasz".
ŚW IT: „Pieśń o atamaui©
UCIECHA: „Plan W “ oraz rewja. 

 o------

Dziś w piątek koncert Irare Un?ara. 
Mata ilość biletów do nabycia w magazy­
nie nut Seyiartha.

— Teatr Rozmaitości. „MademoiseUe" 
świetna sztuka J. Devala grana będzie 
dziś w  Teatrze Rozmaitości. Autor w pro­
wadza nas w  środowisko nieco grotesko­
we na pozór, przejaskrawiając celowo sto 
sunki, panujące dziś V niejednym _ domu 
bogatej burżuazii. Krzyk niewypełnionego 
macierzyństwa, węirzgsaiący organizmem 
duchowym skazanej na bezpłodność isto-

P . Wojewoda Bsiina- Prażmowski
cbjął urzędowanie.

P. wojewoda lwowski W ładysław 
BeUna - Prażmowski obiat wczoraj u- 
rzędowanie i o godzinie 9 przyjął na­
czelników 'wydziałów województwa.

Posłuchania udzielać będzie p. Woje­
woda w,»pcniedzialki i piątki od godz. 
12—14.

Zaczątek Parku Kirodew ego
w  Tatrach.

Generalna dyrekcja lasów państwo­
wych nabyła z ificytacji majątek Mu- 
.rza-iSichla nad Dunajcem pod Zakopa­
nem, k tóry  obejmuje obszar 900 ha la­
sów , stanowiących dotychczas w ła­
sność P. Uznańskiego. Obszar ten na­
by ty  został za cenę 700 tysięcy zło­
tych. Wskutek protestu wierzycieli p. 
Uznańskiego, których pretensje finan­
sowe nie zostały tą sumą zaspokojone, 
spraw a formalnego objęcia tego obsza 
ru  pod zarząd państwowy wymagać 
będzie przeprowadzenia szeregu for­
malności sądowych.

W ładze państw ow e zdecydowały się

1 na nabycie tego majątku z licytacji 
pod wpływem  nacisku ze strony or­
ganizacji naukowych, państwowej ra­
dy ochrony przyrody i wielu podo­
bnych instytucyj, które protestow ały 
przeciwko dewastowaniu iasów przez 
poprzedniego ich właściciela. Z chwilą 
objęcia majątku przez generalną dy­
rekcję lasów, obszar ten będzie włą­
czony do przyszłego parku przyrody 
w Tatrach, który po stronie polskiej 
objąć ma obszar przeszło 20.000 ha, 
zaś po stronie czeskosłowaekiej — 
30.000 ha.

ty jest potężnym peanem na cześć ż y ­
wiołu, którym trw a i rozwija się ludz­
ko: ć. Komedia De\ala grana jest znako­
micie pod sprężystą, wydobywającą wszel 
kie nuanse sztuki reżyserią J Warneckie- 
go. Główne role grają; W. Jakubińska, J. 
Kossócka, H. Krzywicka, J. Ctiodecki. J. 
Kordowski, J. Machalski, W. Więckowski 
i K, Lewicki. — Abonament nr. 7. Bilety 
do nabycia w  kasach Teatrów Miejskich 
oraz w  kasie biura ABO. Rutowskiego 2 
firma Anoda tel. 26-56. — Jutro w sobotę 
grana będzie „MademoiseUe" wyjątkowo 
w  Teatrze Wielkim.

— Jedyne przedstawienie „Oliinpji" Mol 
nara w Teatrze Wielkim. Znakomita sztu­
ka Fr. Molnara pt. „Olimpia" grana bę­
dzie jutro w  sobotę o godz. 3.30 popol. w 
Teatrze Wielkim. Przedstawienie to od­
będzie się staraniem komitetu, którego 
celem jest udzielenie pomocy doraźnej by­
łemu dyrektorowi Teatrów  Miejskich Lu­
dwikowi Czarnowskiemu, złożonemu cięż­
ką ehoiobą, a pozostającemu w ciężkiem 
położeniu materjalnem. Zasłużony dyrek­
tor teatru, człowiek, k tóry  ukochał Lwów, 
poświęcając mu najpiękniejsze lata pracy 
artystycznej jest kochany przez w szyst­
kich Lwowian. Z wszelką pewnością więc 
publiczność zjawi się tłumnie na jutrzej- 
szem przedstawieniu. Przedsprzedażą bile 
tów zajmują się członkowie komitetu oraz 
kasy Teatru Wielkiego. Ceny rormalne.

— Niedzielne popoludnłówki w  Teatrach 
Miejskich. Teatr Wielki daje o godz. 3.30 
popol. monumentalne arcydzieło Fr. Schil­
lera „Zbójcy". Cenv najniższe. Od 40 gr. 
do 3.50 zl. Abon. nr. 7. — Teatr Rozmai­
tości daje o godz. 3.30 popol. znakomitą 
komedjb Devala pt. „MademoiseUe*. Ceny 
zniżone. Od 80 gr. do 4.50 zł. Abon. nr. 7.

  Leon Wyrwicz, najznakomitszy pol­
ski humorysta, pełen wrodzonego poczu­
cia komizmu — ukaże się wc Lwowie w

t Teatrze Rozmaitości w dniu 18 (sobota) i 
! 19 (niedziela) lutego o godz. 7.30 wiecz. 

w swych niezapomnianych monologach. 
Na całość złożą się: „Mam lat 97", „Ope­
ra", „Jestem współwłaścicielem" i inne.

— Dziś po raz ostatni „TannJiiuser". W 
dniu dzisiejszym odbędzie się ostatnie 
przedstawienie opery „Tanrihauser", w y­
stawianej z wielkim pietyzmem przez O- 
perę Lu owską z okazji 50-lecia śmierci 
Ryszarda W agnera. Środowa premjera 
„Tannliausera" została przyjęta entuzja­
stycznie przez catą publiczność i przedsta 
wicieli prasy. Z tego więc powodu należy 
korzystać z dzisiejszego przedstawienia i 
w jb rać  się do Teatru Wielkiego na „Tarin 
hSusera". Ceny miejsc zniżone od 45 gr. 
do 5.20 zl.

— Gościnny występ słynnego śpiewaka 
wloskiegc. W najbliższą niedzielę wystąpi 
Agostino Casavecchi pierwszy liryczny te 
nor słynnej opery Im Scala w Mediolanie, 
który śpiewać będzie tytułową partie w 
operze „Faust". W ystęp tego śpiewaka 
cieszy się oibrzymiem zainteresowaniem 
w naszem mieście, czego hajlepszym do­
wodem jest wielka ilość zakupionych bi­
letów. Ze względu na niesłychanie wyso­
kie koszta związane z  sprowadzeniem śpie 
walka tej miary co Agostino Caisaveechi 
ceny miejsc zostają nieco podwyższone tj. 
od 1 zł. do 10 zl. Przedsprzedaż w kasie 
Teatru Wielkiego i w  Małop. Ajencji Re­
klamowe;, ul. Chorążczyzny 7.

 O-----
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię 

knych we Lwowie. ''Gmach Muzeum Prze 
myślowego wejście od ul. Dzieduszyckich 
1. 1). O tw aita  w pierwszych dniach t>m. 
w  Salonach Tow arzystw a w ystaw a po­
śmiertna prac śp. Kirchner Józefiny i śp. 
Rybkowskiego Tadeusza spotkała się z 
wielkiem uznaniem tak ze strony zwiedza-

Postąp
na polu wyrobu bibułki jest w osta t­
nich czasach nadzwyczajny. Nie zda­
jemy sobie wprost sprawy ile w bibuł­
ce do papierosów kryje się rozmaitych 
produktów, których ciągle zmiany i 
ulepszenia nie zmieniają na pozór w y­
glądu samej bibułki.

W  zaraniu swego rozwoju używaną 
była tylko bibułka samogasnąca. tzn. 
taka, z której odłożony przez palacza 
papieros, gasł. Pod supremacją tej 
bibułki zuajdoccała się cala Europa i 
dopięto pojawienie się bibułki samo' 
spalającej, wyw ołało przewrót. Bi­
bułka samospalająca okazała się zdro­
wszą i smaczniejszą tak, że w krót­
kim czasie podbiła całą Zachodnią 
Europę.

Obecnie na ziemiach polskich tylko 
gdzieniegdzie można spotkać gilzy z 
bibułki scmogasnącej podczas gdy 
cała prawie ludność a zwłaszcza He­
ry  dbające o swoje zdrowie używają 
bibułkę samospalającą.

Z rozmaitych odmian sporządzone: 
u ciebie bibułki samospalającej znana 
firma Herbowo OteThcźka, Bełdow- 
ski, Wołoszyński) wyrabia popularne 
marki zwijek jak: Morwitan, Bon Ton. 
Mais itd. dla zwolenników zaś bibułki 
samogasnącej najlepsze w swoim ro­
dzą iii gilzy Filigran i Antinicotin.
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jącej ją pubtidMiości. ink i fachowej Kry­
tyki. Dalszym dowodem iest bardzo silna 
frekwencja zwiedzających — dotychczas 
w ystawę tę zwiedziło już kilkaset osób. 
co w dzisiejszych czasacli iest naprawdę 
niebyłe jakim rekordem — przytem kilku 
obrazów zakupiono Jo zbiorów pryw a­
tnych, kilka jest w pertraktacji. W ystawa 
naprawdę godną jest zwiedzenia, bo stoi 
stosunkowo na oardzo wysokim poziomie 
i zarazem iest ostatnim większym publi­
cznym pokazem prac zmarłych, a zaszczy 
tnie znanych artystów. W ystaw a o tw artą 
jest codziennie od godz. 10-tej do 15-tej 
pop.

— Działalność Kasy Chorych we Lwo 
wie w grudniu 1932. Ogółem zgłosiło się 
chorych 65441, niezdolnych do pracy było 
1436, do specjalistów skierowano 41382. 
wyjazdów do obłożnie chorych było. 4422, 
wydano okularów i nanóśników 716, w y­
dano opasek brzusznych, przepuklinowych 
i na żylaki 525. wydano protez zębnych 
60, wydano wkładek do bucików 75, labo­
ratoria wykonały badań 6763, leczono i 
prześwietlano Roentgenem 3000. zasiłków 
ogółem wypłacono w grudniu zł. 122.355 
gr. 46. za dni niezdolności do pracy zl. 
51.596. W ydano asygnat do szpitali 637, 
recept w aptekach Kasy 85379.

Oddział Lwowski Polsk. Stow. Kobiet 
zwyższera wykształceniem zawiadamia, 
że zebranie z odczytem p. A. Kowalskiej 
p. i. „Człowiek meuprzedzony patrzy na 
świat" odbędzie się w sobotę dn. 18 lute­
go b. r., o godz. 1S w sali czasopism Bi­
blioteki Uniwersyteckiej, ul. Mochnackie­
go 5, 1. p.

— Siła atrakcyjna Francji. Odczyt pod 
tym tytułem wygłosi w  dniu 20 lutego 
(poniedziałek) o godzinie 1 S-tej (6-tej po 
południu) w wielkiej sali Izby Przem. -

leje. Okazało się, że wszystkie gwia­
zdy. które widizimy golem okiem two­
rzą  jedno skuMienie otaczające nasze 
Słońce.

Skupienie to. nazywane Układem 
Lokalnym, należy do całości okazują­
cej się nam jakoi Droga Mleczna. Śro­
dek Układu Lokalnego odległy jest od 
Słońca o  290 lat świetlnych, zaś śro­
dek uk ładu  Drogi Mlecznej tak zwanej 
Wielkiej Galaktyki odległy jest od nas 
o 50.GC0 lat świetlnych.

Cały układ Wielkiej Galaktyki obra 
ca sie dookoła swego środka. Nasiz 
Układ Lokalny w raz ze Słońcem obie­
ga ten środek raz na 200 milionów lat.

Takich Dróg Mlecznych, poza naszą 
znamy bardzo wiele, a ponieważ lożą 
orne zdała jedna od drugiej noszą n*1- 
zwę W y,p W szechświata.

Częście nazywam y je dzisiaj Mgła­
wicami Spira’tieni- od kszzaltu w jakim 

z ziemi widzimy.
Nabliż zą z mg awic spiralnych Jest 

obecnie- Wielka Mgławica w gwiazdo­
zbiorze Andromedy, widzialna naw et 
golem ckiem, odległa od nas o 900.000 
at świetlnych.

Najdalszą znana dziś mgławica spi­
ralna znajduje sie w  odległości 140 
miljonów lat świetlnych ad Słońca.

W  kuli która możemy zajcreśilló

tym promieniem, obejmujący sobą cały 
.znany obecnie W szechświat znajduje się 
około 2 miliomy m gławic spiralnych, 
przyezem jedna od drugiej odległa jest 
mniej więcej o 2.miliony lat świetlnych.*

P o  bllźozem zbadaniu okazało się, 
że każda mgławica spiralna jest sama 
dla siebie całym  światem wielu m l jo­
nów słońc i że niczem nie różni się od 
tego zbiorowiska gwiazd, jak e widzi­
my w Drodze Mlecznej.

Nasuwają się ,pytaniu następujące:
Gzy oprócz tych dwu milionów 

mgławic spiralnych nie ma już nic 
więcej ?

Gzy W szechświat kończy się na 
nich?

Gzy też może rozciąga się on bez 
kresu?

Czytelnikowi nie przyzwyczajonemu 
do myślenia kategoriami matematycz­
nymi teorii względności, trudno będzie 
zrozumieć., że powiedzenie: „Wszech­
św iat mgławic unosi się w przestrzeni 
pustej po za nimi" nie ma żadnego 
sensu.

Przestrzeń bowiem inoż„ być tylko 
tam, gdzie jest m ateria — po za ma­
terią, warunkującą istnienie przestrze­
ni i czasu, niema ani [czasu, ani prze­
strzeni.

Pytanie (więc, cz.y W szechświat, jest

skończony, jest rów now ażne pytaniu, 
czy przestrzeń jest ograniczoną.

Teorja względności dała na to pyta­
nie odpowiedź tw ierdzącą i podała na 
w et w-zór, pozwalający mam obliczyć 
promień W szechświata, podobnie iak 
obliczamy np. promień kuli ziemskiej.

Ale z  teorii względności w yniknęły 
diwie dalsze konsekwencje budowy 
Wszechświata.

Jedna z nich prowadziła do W szech­
świata pustego, pozbawionego .naterji, 
ale rozszerzającego się jak nadymana 
od w ew nątrz bańka mydlana, druga 
prowadziła do W szechświata pełnego 
materii i stałego w swych rozmiarach. 
.Obserwacje astronomiczne świadczyły 
jednak, że ani pierwszy, ani drugi 
W szechświat nic istnieje naprawdę.

^twierdzono bowiem fakt zadziwia­
jący. że odlegle mgławice uciekają 
wszystkie od nas i to z tom większą 
prędkością, im większą jest odległość 
dzieląca nas ad mich.

Ten fakt stw ierdzony obserwacyjnie 
zaniepokoił poważnie astronomów, w y 
nikatp bowiem z  niego, że W szech­
świat, chociaiż nie jest pusty rozszerza 
się. pęcznieje, w brew  pierwszej i dru­
giej kunsekw eocji teorii względności. 
Fakt ten wyjaśnia dio pewnego stop­
nia teoria b erask ieg o  wstene^o ks.

L einaitrea, dopuszczająca istnienie 
nieskończenie wielu razwląiząń rów ­
nań teorii względności — a więc nie­
skończenie wielp sposobów tłumacze­
nia budowy W szechświata. _

W każdym razie, jeżeli naw et przyj 
mierny, ż© W szechświat jest skończo­
ny, nie potrafimy dać ścisłej odpowie­
dzi ma.pytanie co do jego wielkości — 
rośnie on ciągle i to bardzo sizyibko, 
niektóre bowiem mgławice uciekają od 
nas z  szybkość'ą 24.0o0 kni. na -sekun­
dę.

Nauka nie yozprzygnę}a więc jesz­
cze ostatecznie spraw y skończ-omości 
względnie nieskończoności W szech­
świata i prawdopodobnie dbść długo 
jeszcze będziemy, musieli czekać na to 
rozstrzygnięcie.

Na tych rozważaniach’ zamknął do­
skonały prelegent cykl swoich odczy­
tów  popularnych z dziedziny astrono­
mii. Wobec ogromnego powodzenia 
cyklu m ożna mieć nadzieję, że Za­
rząd Oddzftłu Lwowskiego Polskiego 
Tow arzystw a Przyjaciół Astr on om ji po 
stara  się Przy sposobności urządzić 
drugi podobny cykl przedstawiający 
nam W szechświat w sipo&ób bardziej 
mcze szczegółowy.
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RczETiiary mieszkań służbowych

Handl. we Lwowie, ul Akademicka 17, 
redaktor dr. Włodzimierz Jampolski. Bę­
dzie to V z cyklu odczytów urządzonego
przez Polsko - Francuską Izbę Handlową 
we Lwowie dla pogłębienia polsko -  tran- 
cuskirh związków kulturalnych W stęp 50 
gr., dla studentów 25 gr.

— Raut reprezentacyjny Związku Strze 
leckiego. Tegoroczny raut-bal w  najbliż­
szą sobotę w salach Strzelnicy miejskiej 
przy ul. Kurkowej zapowiada s i t  uader 
okazale. Prace wszystkich sekcji dobiega­
ją końca. Dekorowanie sal po#  kierowni­
ctwem prof. Frzybylskiiei i p. Onyszkie­
wicza jest \v pełnym toku. Chór P rim a 
i PP artyści Rejchan Strachocki i W lesz- 
czeik uzgodnili już swoje programy. Cały 
legion oficerów i akademików przyrzekli, 
że żadna panna, naw et w  wieku oalza- 
Kowskim, „pietruszkować" nie będzie. 
Sprzedaż biletów rozpoczęła się dziś w 
Liceum Handlówem. pi. Strzelecki i. 8, w 
dniu balu na Strzelnicy miejskiej od godz.
10—13 w południe i od godz. 17 bez
przerw y.

— Poznaj nasze miasto. Związek Nau­
czycielstwa Polskiego urządza w niedzielę 
dnia 19 lutego br. zwiedzanie muzeum im. 
Dzieduszyckich (dział przyrodniczy). P ro ­
wadzi p. dyr. dr. KLnel. Punkt zborny 
przy ul. Riitowskiego przed muzeum o 
godz. 10 rano.

— Polskie Tow. Ekonomiczne zaprasza 
na odczyt pt. „Sprawa funduszu drogowe­
go", który wygłosi dyr. Jan Aruicki. Po 
odczycie odbędzie się dyskusja, w której 
udział brać mogą w szjscy  członkowie 
Towarzystwa. Odczyt odbędzie s it dnia 
18-go bm. o godz. lS-ej w wiendej sali 
posiedzeń Izuy Przemysłowo-Handlowej 
we Lw o\\ ie, ul. Akademicka 17, I.

— Wycieczki narciarskie. Nowo założo­
na Sekcja Narciarska Oddziału Lwowskie­
go Polskiego Tow. Tatrzańskiego urządza 
w związku ż pociągiem „narly-brydz" sze 
reg wycieczek narciarskich w okolice 
Sławska, Lawocznego, Beskidu i W ołow­
ca (po stronie czeskiej). Inicjatywa Sekcji 
jest tembardziei na czasie, żc Dyrekcja 
Kolei przestała się zajmować organizacją 
wycieczek, nie będzie w przyszłości da­
w ać swoich przewodników i ograniczy się 
wyłącznie do przewozu naiciarzy. Szero­
kie zatem masy zwolenników „królew- 
sKiego sporlu‘‘ będą iniały możność sko­
rzystać z pomocy w ytraw nych przewo­
dników Sekcji Narc. PTT. Szczegółowy 
program wycieczek, oraz listy zgłoszeń 
wyłożone są w  biurach „Orbis" pi. Ma­
riacki 8 i „Wagons Lits", oraz w  lokalu 
Tow arzystwa pi. Mariacki 4, III. p. (Ho­
tel Europejski) codziennie od goaz. 1S— 19.

 o-----
— NaimMszy wieczór sezonu kar­

nawałowego przeżyje nasze miasto 
dopiero w sobotę 25 lutego br. Będzie 
nim niewątpliw.e Reduta Dziennika­
rzy, k tórą w pięknych salach „Cyga- 
nerji“ (hotebi Krakowskiego) urządza 
na zakończenie i ukoronowanie karna 
wału Syndykat Dziennikarzy Lwow­
skich. Jak wszystkie imprezy Syndy­
katu, a szczególnie reduta zeszłoroczr 
na, będzie i ten wi-eczór m askowy 
atrakcja miasta i skupi elitę obyw atel­
stw a Lwowa. Dwie orkiestry jazzowe, 
wybór królowych reduty, premiowa­
nie masek, upominki dla pań, a  nade- 
w szystko doskonały dobór tow arzy­
stwa w nastrojowej atmosferze świe­
tnie adaptowanych sa1 Cyganerii1* i 
yiątrowych sal Hotelu Krakowsk:ego, 
zapewniają Reducie Dziennikarzy nie­
wątpliwie świetne powodzenie. W y­
syłka zaproszeń rozpocznie się w 
uiracli najbliższych.

— W spraw ie zamku w  Olesku. Na 
posiedzeniu W ydziału Tow arzystw a 
Opieki nad zabytkami sztuki i kultury 
we Lwowie z  dnia 10 bm. zlożyiU spra 
wozdnnic dwaj delegaci, którzy w  ! 
imieniu T-wa udali się do Oleska i. 
zwiedziwszy dokładnie zamek, przed­
stawili jego stan obecny. W ydział To­
warzystw a, po wysłuchaniu spraw o­
zdania i szczegółowych w jiaśnien de­
legatów, popartych licznomi zdjęciami 
fotograiicznemi, uchwalił ogłosić osob 
no szczegółowe sprawozdanie.

W ybryki młodocianych 
kom un s ió w .

Wlczord} o godz. ,12.30 zebrała się 
w pobliżu kościoła. Sw. Elżbiety grupa 
młodocianych komunistów, złożona z 
"koto 20 osób, które w śród okrzyków7 
antypaństwowych rozrzuciły ulotki. 
Na widok posterunkowych komuniści 
uciekli.

dl a urzędników  podległych
M inister W. R. i O. P  wydał osta­

tnio szereg zarządzeń, mających duże 
znaczenie dla uregulowania kwestii 
mieszkań służbowych także na terenie 
Małopolski Wschodniej. Zarządzenie 
określa dokładnie wysokość powierz­
chni mieszkań służbowych w  stosunku 
do stanowiska zajmowanego prze,z 
funkcjonariuszy, podlegających ipowyż 
szemu ministrowi.

I tak kurator okręgu szkolnego ma 
prawo do mieszkania służbowego o  
maksymalnej pow łerzclmi użytkowej 
200 ni’ tj. 6 pokoji z kuchnią i przyna- 
leżnościami.

Dyrektorowie szkół średnich ogólno 
kształcących, zakładów kształcenia na 
nauczycieli szkół powszechnych, szkól 
zawodowych, artystycznych, archi­
wum. muzeum i bibliotek państwo­
wych, sekretarzy szkół akademickich,

W  ostatnim czasie wzmogła się agi­
tacja nacjonalistycznych kół ukraiń­
skich, prowadzona zarówno w prasie, 
jak. na zgromadzeniach craz w cer­
kwiach, a skierowana przeciw kupo­
waniu wyrobów monopoli państwo­
wych.

O aikoji bojkotowej donoszą z pow. 
jaworowskiego, że nawet księża grec- 
ko-katolicey wzywają ludność do za­
niechania konsumpcji tytoniu, soli 1 
wóidiki. W  tym samym kierunku dzia­
łają również agitatorzy w  powiatach

Podobnie jak w każdetn innem spo­
łeczeństwie powojennem zagadnienie 
młodzieży wysuw a się na czoło pier­
wszoplanowych kwestyj ukraińskich. 
Sprawie tej szczególnie w e le  miejsca 
poświęca organ świętojurski „Meta" 
(artykuł wstępny z  przedostatniego 
numeru oraz artykuły wnikliwego pu­
blicysty Kuczabskiego) i „Nowa Zo- 
rja“.

W  ostatnim numerze tego ostatniego 
pisma czytam y zasadniczy artykuł 
p. t. „Społeczeństwo a młodzież".

„W przeciągu ostatnich lat — pisze 
„N. Z.“ — młodzież kilka razy dała 
znać o sobie. Przedewszystkiem  swo-

i im udaia&m w wypadkach, które w
następstwie dały nam pacyfikację.
Dalej swojeini glośncmi występami na
zebraniach „R dnej Szkoły", „Pro- 
śwćity" f „Tow arzystwa Przyjaciół
Ośw iaty11, wreszcie inneuii nowszem* 
swoiemi występami.

P ierw szy fakt (sabotaże i akty te r­
roru — Red.) nie zwrócił uwagę na 
młodzież. Uczynił to akt drugą naj­
mniej tragiczny, ale zato zwrócony 
przeciwko ^arszem u społeczeństwu- 
Prasa omawiając tc występy młodzie­
ży, zakwalifikowała jo jako anarchie, 
zwalając całą w in3 za ten stan rzeczy 
na młodzież. W prawdzie później kon-

! flikt między młodzieżą a starszem 
społeczeństwem załagodzono, nie usu-

Ministerstwu W . ił. i 0 . P .
inspektorowie szkolni i ich zastępcy 
mają prawo do 3—5 pokoji z przyua- 
ieżnuśeiami o powierzchni 150 m”.

Administratorowie gmachów, kie­
rownicy w arsztatów , szkół zawodo­
wych, wycowawcy internatów i kape­
lani w instytucjach specjalnych, kie­
rownicy internatów, obserwatorowie 
astronomiczni w szkołach akademic­
kich korzystają z 2—3 pokoji z przy- 
należnościami o powierzchni 90 ms.

Funkcjonariusze niżsi, starsi woźni, 
pedele, posługacze kliniczni, pielęgnia­
rze i [położne, szoferzy mają prawo do 
1—2 pokoji z kuchnią i przynależnością 
mi o powierzchni 70 nr1.

W szyscy inni niżsi funkcje Mariusze, 
których funkcje wym agają mieszkania 
w gmachu państwowym, mogą otrzy­
mać jeden poi oj z kuchnią z przyna­
leżnością mi o powierzchni 50 nr1

Samborskimi i w Gródku Jagielloń­
skim.

Poza temi agitują na rzecz urządza­
nia uroczystości żałobnych z  powodu 
stracenia Biłasa i Damyłyszyna. Lud­
ność ukraińska, powodowaną odru­
chem moralności, nie chce się modlić 
za tych, k tórzy mordowali i zostali 
słusznie za to ukarani. W  jedenj ze 
wsi pow. soKatsk:€go ludność wyszła 
z cerkwi podczas kazania, protestując 
w  ten sposób przeciwiko naw oływ a­
niom proboszczu do urządzenia „pana- 
chidy".

miazmiatami negacji. Negacja stała 
się u nas synon mem i kryterjum pa­
triotyzmu, najlepszą kwalifikacją na 
społecznego działacza".

.N a gruncie tej negacji utrzymuje 
się niezdrowe nastroje wśród mło- 
dzieży. Pozatem  wielką rolę w kie­
runku kształtowania s ę prądów ideo­
wych wśród młodzieży odgryw a spo­
sób reakcji starszego społeczeństwa 
na negatywne wystąpienia młodzie­
ży". Autor dalej dowodzi, że naw et 
najbardziej bezmyślne w ystępy mło­
dzieży znajdują sympatję wśród star­
szego społeczeństwa, może zama­
chowców czyni w  opinii bohaterów.

„Inaczej jednak — p :sze ,.N, Z." —  
postępuje nasze społeczeństwo, gdy 
chodzi o w ystępy młodzieży przec;w - 
ko starszem u społeczeństwu. W ów­
czas ule waha_ się ono jaknaj'bardziej 
surowo potępić te w ystępy. Osądzając 
wówczas naszą młodzież za jej w y­
stępy, nasze społeczeństwo nie zwróci 
ło uwagi ma fakt, że jest to tylko na­
stępstwo pewnych przyczyn".

„Pierw sza przyczyna to zasadnicza 
negacja wszystkiego, którą uprawia 
samo społeczcństv70. druga to niedoce 
nian e wagi młodzieży, która realizuje 
tylko to, co lansują starsi".

Autor kończy swój artykuł apelem, 
aby skierować młodzież na drogę po­
ważnej pracy naukowej i nie używać 
jej do roboty politycznej przez po­
szczególne partje, które wykorzystują 
:ą jako kadry bezpłatnych agitatorów.■ i>——

Zegar k w ia to w y  i zegar 
ludzkiego życia.

Wiadomo wszystkim, że. sionce jest 
inoiorem wszelkiego życia na ziemi

jednakże ’ związek pomiędzy roz- 
maitemi faktami biologicznemu, a s;ła- 
iiii kosmicznemi jest rzeczą niezbada­
ną. Ścisła ząleżność od stosunku ziemi 
do słońca i wynikającemi stąd porami 
dnia i roku występuje najwidoczniej 
w życiu roślin.

Przed 145 laty słynny botanik Li-n- 
ueusz skonstruował niezwykły ze g a r  
kwiatowy. Składał się on z szeregu 
kwiatów, * których każdy otwierał 
swój kielich o  innej godzinie dnia. czy  
nocy. Kwiaty były punktualne co do 
minuty, nie „omyliły się" an razu

Być może, iż związek między godzi­
nami dnia a pewneini objawami żyda 
ludzkiego jest silniejszy, niż się wy­
daje.

Astronomowie oddawnu upatruią 
związek między godziną narodzin i 
śmierci człowieka a konstelacją 
gwiazd.

Obecnie szwajcarski lekarz, dr. Jen­
ny, zakończył swe niezmiern e intere­
sujące badania, które mają na celu 
stwierdzenie, czy istotnie w pewnych 
godzinach rodzi się więcej ludzi n ;ż w 
innych. Zbadał on wypadki narodzin 
350 tysięcy Szwajcarów w latach 1920 
do 1930 i na tej zasadzie sporządził 
statystykę.

W ynikło z  niej. żc w godzinach 
między 2,-gą a 5-tą w nocy rodzi się 
najwięcej dzieci. Najmniej narodzin 
wydarza się w godzinach przedwie­
czornych. Między 2 a 5 w nocy rodź' 
się <> 40 procent dzieci więcej, niż w 
godzinach między 3 a 7 po południu.

Mniej dokładnie, ale w każdym r a ­
zie w przyb! żeniu udało' się doktoro­
wi .lenny ustalić najczęstszą godzinę 
śmierci. Odchylenia od reguły dadzą 
się' wytłumaczyć różnorodnością przy 
czyn śmierci. Każdą choroba w yw o­
łuje śmierć % innej porze dnia.

Wskutek operacji umierają chorzy 
zwykle o północy. Godzina śmierci 
gruźlika wypada nad ranem, koto 3-ej. 
Naogół ludzie umierają często w  po­
rze, gdy noc przechodzi w  dzień, lub 
też dzień w noc.

Owa „astronomiczna m edycyna" 
jest dopiero w powijakach. Ale może 
ona oddać poważne usługi nauce.

Bezrobotni w  Jarosław iu.
W  wydziale powiatowym jako w in­

stytucji zastępczej zarządu Obwodo­
wego Fundusizu bezrobocia zarejestro­
wano dotychczas kilkuset bezrobotnych 
z tet emu miasta i powiatu, z których 
około 200 pobiera zasiłki. Około 350 
bezrOibotnych otnzymuje z komitetu o- 
bywatelskiego przy pomocy starostwa, 
władz wojskowych i magistratu, posił­
ki obiadowe. Także w  kilku gminach 
Wiejskich powiatu, dotkniętych w  ro­
ku ub, klęską gradobicia. zorg?n'zowa 
no pomoc dla właścicieli gospodarstw 
rolnych. Wreszcie w najuboższych 
gm .iach Powiatu prowadzi się akcje 
dożywiania dzieoi, oraz ubogich osób 
starszych.

K a ra  na d y ry g e n ta .
W  dniu wczorajszym toczyła s:e 

przed sądem pracy pod przewodnic­
twem r. Frankego ciekawa rozprawu. 
P. Mila Kam ńska prima-bai e -n a  opo 
ry, pczw ała Tow arzystw o Miłośników 
Opery do zaołacenia jej 1.000 zł. < 
trzymiesięcznych zaległych pr borów 
ponieważ Tow arzystw o niedoirzyma- 
ło zawartego kontraktu opiewającej 
do końca marca i wypuwicdzlało jej 
posadę w“ jaołowie grudnia. P. Kamiń­
ska zastępuje dr. Kahane, w imien u 
Towarzystw a występuje koncypieut 
adw. Dziedzica. Na rozprawę powo­
łani byli liczni świadkowie a między 
niemi dyr. Adam Dołżycki, jako przed­
staw, oel zarządu Tow arzystw a Dyr. 
Dołżycki jednak nie przybył' do’ sądu 
za co został przez r Frankego skaza­
ny na grzywnę zł. 25 i sprowadzenie 
na następna rozprawę, aa dzień 28 tan.

Policja aresztow ała trzech uczestni­
k ów  demonstracji, a to. b. ucznia gim- 
ńazjalnagA Abrahama Zwaisa. Motgen- 
sternównę Peńkę oraz  Henie Lew tas 

meuaozke Uniw. J K. w e Lwowie. '

nięto jednak podstaw niezdrowej at-
. inosfcry, którą wnosj do narodu zasad
j nicza negacja. W tym kierunku całe
I życie ukraińskie przesiąknięte jest I

Agitacja nacjonalistów ukraińskich.

Z PRASY U KB AINSKIEJ.
„N o w a  Zorja“  o zagadnieniu m łodzieży
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Wzmocnijmy odporność bojową Zw ią zk u .
ro ia ju s  posiedzenia Sejmu w ub. 

lYtfJJniii, z ust. prezesa Zarządu Głów 
aofo Związku Strzdeckk-£o, posła 
ukc. Paschalskiego padły jnamheime 
stewa. Przy sposobności rozprawy 
polemicznej z opozycją: ob. prezes
baschałski naświetla 1 nie­
kiedy przeciwko Państw u własnemu 
skierowaną działalność stronnictw po- 
l tycznych, szczególnie endecji i jej 
■'kspozytury — O. W . P.. na szczę­
ście rozwiązanego przez władz-e, któ­
re ponad -wszelką wątpliwość stwier" 
dzily,. że działalność ile.P ■ organizacji 

iest dla porządku społecznego niepo­
żądaną. Przypom niał mec, P a s a h d K t 
j o kto w  r ’ ub. podczas zjazdu Strzelec 
kiego w Poznaniu, mającego na celu 
manifestacyjne podkreślenie naszego 
ftanowiska wobec niemieckich ząku 
sów na. nasze rdzennie polskie Pomo- 
xze. — endecja i działacze O W p zieją­
cy nienawiścią do niewygodnego im 
/w iazkii Strzeleckiego, wydali ulotkę, 
petną oszczerczych kaiumni pod adre 
sem Związku Strzeleckiego, — próbu­
jąc w  ten sposób wzbudzić niechęć 
społeczeństwa do naszej organizaciir-' 

Z pośród szeregu kłam stw i o- 
szczerstw — przytaczam y niektóre 
wyjęte z wydanej przez endecję ulot­
ki — brzmiały one następująco:
 i wyobraźmy sobie takiego Strzelca
ofermę, który stanie naprzeciw nfc- 
nfeckiego szturmowca?"

— ..Ludzie sanacji, a z niiuj Strzelcy 
paktowali już przed wojną z Niem­
cami". Cel zjazdu Strzelców w  Po­
znaniu określono: „Grunt to fasuneb, 
dobra wyżerka a może trochę forsy".

Niedość na ta n , bo zbrodniczość 
swą posunęli ci panowie dalej; oto 
chcąc uniemożliwić transm uow am e 
przebiegu manifestacji przez radio, po­
przecinali kable radiowe. Zbrodmarze 
ci zostali ujęci i niedawno wyrokiem 
sądowym zostali skazani na wie zie­
li :c, a przynależność ich do O. W. P. 
również została stwierdzoną,

Prz$ toczone przez prezesa ob. Pa- 
schalskiego fakta ..zbożnej'1 działalno­
ści zacietrzewionego partyjuictwa w y­
wołały na la li sejmowej j w całym 
kraju ogromne wrażenie. Faktą te od ­
biły się głaśnem echem wśród spo­
łeczeństwa, które zapisało je w  parnię 
ci i do rejestru moralnego fpartyjiiików 
Rejestr ten gęsto jest zapisany, datu­
jący się jeszcze od tych tłustych lat 
panowania samowoli party jnków , a 
obciąża go i po w szystkie czasy hań­
bę im przynosić będzie krzyw da w y ­
rządzona Narodowi i Państwu! — 
krzyw dą tą  jest zbrodnia dokonana 
na pierwszym przedstawicielu Maje­
statu Rzeczypospolitej ś. p. P rezy­
dencie Narutowiczu,

Z dz alalności endecji wynika, za 
już dziś ń cm a ona nic do stracenia, 
dąży więc do rozsadzania spójni spo­
łecznych, uderzając raz po raz nawet 
w Związek Strzelecki, — organizację 
Przysposobienia Wojskowego, m ef 
mającą nic wspólnego z upadkiem mo 
rulnytn i zanikiem m aterialnym  swo­
ich nieprzyjaciół-partyjnikćw.

Na tle omawianej działalności partyj

Now y statut.
Uchwalony na ostatnim  walnym 

zjeździe delegatów strzeleckich w  
W arszawie now y statut Związku 
Strzeleckiego iuż się ukazał i jest do 
nabycia w dowolnej ilości po cenie 
50 gr. za egzemplarz w  Centralnej 
Składnicy Związku Strzeleckiego, 
W arszawa, plac Józefa Piłsudskiego 2.

W ładze Związku Strzeleckiego pro­
szą wszelkie zapotrzebowania statu­
tów kierować bezpośrednio pod w ska 
zajiynł adresem..

liictwa i przytoczonych faktów — ob. 
prezes Paschalski — mówiąc o tej 
odezwie — -wypowiedział inocuc i zna 
miernie stów a: ..Otóż takie to odez­
w y  rozdaje się wśród pat u tysięcy 
zgromadzonych chłopców, takiemi sto 
wami mówi sie jednocześnie Hitlero­
wi o  tein, czain jest Związek Strzele­
cki w  Polsce.

W y w  dołach zamiast budzić uczu­
cia radości, dumy i tężyzny, rozbijacie

morale budzących sie dopiero chłop­
ców . Jeżeli zaś utrzymuje się, ż© Zw. 
Strzelecki je s t organizacja polityczną, 
<o jesteście w biedzie. Nie istnieje 1 
nie istniał nigdy żaden łącznik miedzy 
organzacjami politycznemu a. organi­
zacjami P. W., jaka jest Strzelec. Ja­
ko prezes Związkul Strzeleckiego zde­
cydowany jestem tylko wzmacniać le­
go odporność bojowa i włączyć do 
organizacji ludzi, gotow ycb do walki".

Następne Międzynarodowe Zaw ody Strzeleckie
odbędą się w  H iszp a n ]!.

M iędzynarodowe zawody strzeżec- 
kie w  bieżącym roku organizuje zko- 
lei Hiszpania. Rozpoczną się one w 
Grenadzie dnia 6 czerwca i trw ać bę­
dą. przez dwa tygodnie, t. i. do dnia 
19 czerw ca b. r.

Międzynarodowe zawody odbędą 
sie w następujących konkurencjach: 
strzelanie jednostkowe z broni wojsko 
wej, za\vodv z  broni małokalibrowej 
ua 50 mtr., -zawody z mstolefu na 50

mtr.. oraz zawody z broni dowolnej 
U3-3C0 mtr.

W czasie trw a n ią . mistrzostw odb?,- 
dzie się w Grenadzie kongres Między­
narodowych Związków i .Organizacyj 
Strzeleckich.

Zarówno w strzeleckich mistrzo­
stw ach św iata jak i w  międzynarodo 
wym kongresie strzelectwa wezmą 
udział przedstawiciel o polskiego spor­
tu strzeleckiego.

Z a k a z wydawania nalepek.
Zarząd główny Związku Strzeleckie 

go uzyskał w  M inisterstwie Spraw We 
wneJrznycli zezwolenie na rozpo- 
wszechrfiąnis nalepek okolicznościo­
wych, wydanych z okazji imienin Mar 
szalka Piłsudskiego w dniu 19 marca 
b. r.

W  związku z  powyższem naczelne 
władze Związku Strzeleckiego zabro­
niły podległym jednostkom organiza­
cyjnym drukowania we w łasnym  za­
kresie nalepek, związanych z powyż­
szą datą.

Kronika Okręgu V!.
LWÓW.PLRSENKOWKA. Obchód 7fl- 

lecia Powstania Styczniowego, P rzed  kil­
ku dniami urządził Oddział Związku Strze 
leckiego „Pnsenków ka" uroczysty wie­
czór 70-lecia Powstania Styczniowego w 
sali „Domu Ludowego" na Persenkówcc.

Słowo wstępne wygłosiła członkini ob. 
dr. Bronisława Wójcik-Kenprulianowa, któ 
ra  w  przemówieniu swojem skreśliła, w 
krótkości przebieg walk powstańczy cl? 
1863 r. Pod koniec przemówienia prele­
gentka w skazała na ciągłość idei walki o 
niepodległość, która pdd wodza Józefa 
Piłsudskiego odniosła ostateczne sw e zwy 
dęH w o.

Następnie ob. Stefania Ciechanowska 
wygłosiła piękny wiersz Marii Konopni­
ckiej pt. „Chłopskie serce", treścią swą 
związany z powstaniem 1S63 r.

Na zakończenie Kółko amatorskie przy 
Oddziale odegrało okolicznościowy dra­
mat patriotyczny pi. „Gwiazda Syberii" w  
4 odsłonach.

BORYN1CZF pow. Bobrka. Hołd Pow- 
stańcom z  roku 1863, Tutejszy Oddział 
Zw. Strz. chcąc złożyć hołd bojownikom 
o Niepodległość • Polski z roku 1863. rocz­
nicę Powstania ze szczególną uroczysto­
ścią obchodził. Po nabożeństwie tut. Od­
dział złożył Przyrzeczenie Strzeleckie, 
które odebrał Pow. Komdt. Zw. Strz. ob. 
Michał Wróbel w  , otoczeniu całego Za­
rządu Zw. Strz. Pow. Kmdta T. W. W, F. 
ka.pt.' T. Antonowicza, księdza proboszcza 
Kaspruka i zebranej uumnie miejscowej i 
okolicznej ludności. W ieczorem w  pięknie 
przystrojouei sali TSL. urządzono uroczy­
stą  Akademię, na którą złożyły się sło­
wo wstępne, wygłoszone przez ob. Pow. 
Knmdta Zw. Strz., referat o poustaniu, 
wygłoszony przez P- Firgankównę, dekla­
macja w głoszona przez ob. M erszneró- 
wnę i dziatwę szkolna, a wreszcie sekcja 
am atorska łut. Oddziału Zw. Strz. ode­
grała dramat pt. ..Dziesiąty pawilon". W 
uroczystym nastroju publiczność opuściła 
salę, nagradzając oklaskami świetna grę 
amatorów. O godzinie 11-tej urządzono 
wieczornice strzelecką, na której w  milej 
Zabawie czas minut do białego rana.

Uczczenie !m'cnln P. Prezydenta. Zw. 
Strzel, wspólnie i tiit. organizacjami pol- 
skierni urządził dnia 1 lutego br. uroczy­
my- poranek • ku czci Prezydenta R zeczy­
pospolitej z okazji Jego Imienin. Żebrani 
w  sali miejscowego TSL. wysłuchali w 
podniosłym nastroju przemówienia P- inż. 
Józefa Dabieckicgo prezesa miejscowego 
KoU J3BWK,: Naaennie obszerny referat

skreślający życiorys, jakoteż zasługi P. 
Prezydenta położone koło budowy Pań­
stw a Polskiego wygłosił powiatowy ko­
mendant Zw. Strz. ob Michał Wróbel. 
Następnie „pod kierownictwem tui. nau­
czycielki p, Jadwigi Firganków nti dzia­
twa szkolna wygłosiła ■ sze-eg deklamacyj 
i odśpiewała kitka pieśni. Na uznanie za­
służył Sobie p. Chmielewski Jan za deko­
rację sceny i  sali. Foianek zakończono u- 
chwafeniem wysłania depeszy hołdowni­
czej do P- na Prezydenta Mościckiego.

BOPSZCZÓW. Odprawy referentów. Re
alizniąc program y pracy  Związku Strzel, 
i zamierzenia Powiatowego Zarzadu Zw. 

'S trz . w  'kierunku wychowania iobyW., 
przysposób wojskowego i administracji w 
oddziałach Zw. Strz. .na. terenie powiatu 
borszczowokiezo, pov iarowy prezes Zw. 
S trz. lob. Michalik w  porozumieniu z po­
wiatowym komendantem Zw. Strz. ob. Jó 
zefem Kruszwickim zorganizował w pier- 
wszem półroczu roku szkol. 1932/33 2 od­
praw y referentów  w \ cjt. obyw. i komen­
dantów koiipaniinych Zw. Strz. z całego 
powiatu. O bie ' odprawy rozpoczął powia­
tow y prezes Zw. Strz. i w dłuższych 
swych referatach zw racał szczególną u- 
wagę uczestników na konieczność pogłę­
bienia idei strzeleckiej na kresach.

Wychowanie obywatelskie w  tym po­
wiecie jest praw ie wyłącznie powierzone 
nauczycielstwu.

Komendant Zw. Strzel, omawiał na od­
prawach kierunek ‘ wszelkich p rac  w  Zw. 
Strz. w  zakresie przysposobienia wojsko­
w ego i przysposobienia rolnego. W od­
prawach w ziął udział z obowiązku pow. 
ref, wycli. obyw. ob. Jabłoński Izydor 
nauczyciel z Korolówki, który • dokładnie 
informował referentów, kolegów o syste­
mie. formach i metodach pracy w ychow a­
nia obyw.. z uwzględnieniem pracy świe­
tlicowej. Ponieważ w niektórych oddzia­
łach nic są świetlice należycie zorganizo­
wane, przeto pow. referent podkreślił ko­
nieczność dotożem t staran celem usunięcia 
nie domagań w pracach świetlicowych z 
uwagą, że świetlice aa narkonieczrfołszą 
forma pracy w  Zw. Strzeleckim.

BOHORpDYCZYN t» w . TImnacz. Od- 
dział żeński. Dnia 5 stycznia br. odbyło 
s i ę  tu _zcbranie w  celu założenia żeńskiego 
oddz. Zw. Strzel, przy udziale 50-ctu osób.

Zebraniu przewodniczyła ref. ob. Janina 
Katfanke, która w  przemówieniu przedsta­
w iła ideologię i znaczenie Zw. Strzel. U- 
chwalono założyć oddział i dokonano wy- 
bom wzadM

W  skład zarządu w eszły ob. Pelagia 
W dowiak — prezeska, ob. Rozalia Kwie­
cień — wiceprezeska, ob. Julia Chilczuk— 
skarbniczka, ob. Stefania Podborodeńsks—■ 
sekretarka, uraz ob. ob. Maria Jasińska. 
Rozalia Okniarisha, M aria' Kwiecień, Karo­
lina Oknianska, A. la sięga. Komendantka 
oddziału w ybrano ob. Stefanię Kwiecień.

Przy uowozaiożonyui oddziale zostały 
zawiązane dwa zdspoly żeńskie „Przysp-.i 
sobienia Rolniczego".

Na sal; panował uroczysty nastrój, a 
ludność szczerze byia tern zainteresowana.

LISOsYICE. powiat Dolina. „Opłatek". 
Oddział tute.rs.zy urządził w  dniu-4 lutego 
br. przy udziale członków ćwiczących, 
wspierających i licznych sympatyków 
Związku Strzeleckiego. Po opłatku odbyła 
się zabawa. Dochód przeznaczono na cele 
tutejszego Strzelca.

Z  życia Okręgu X .
BORYSŁAW. Samodztrln. Baon. Z, S. 

Dom Strzelecko - Legionowy. W  ljstopa- 
azie roku ub. nastąpiło uroczyste', poświę­
cenie i otwarcie w łasnego Domu Legio­
nowo - Strzeleckiego w  Borysławiu, p rz  
licznym udziale władz cyswitayth i wte- 
skowydi. delęgacyi zamiejscowych, pi zed- 
stawi-cieli tow arzystw  kulturalnycii i o- 
światowych, oraz zaproszonych gości. 
Gmach powstał staraniem Zw. Strz., przr 
popa,redu miejscowego społeczeństwa, od­
noszącego się życzliwie i z ufnością . do 
prac Zw. Strzeleckiego. Gmach ten posia­
da również ofbizymią salę teatralna. Kół­
ko amatorskie, Zw Strz. odegrało już Wi­
ka sztuk scenicznych,

Dnia: 28 siyczm a b. r. odbył się s ta ra­
niem Zw. S tr . tradycyjny „Op! stek", z 
udziałem władz cywilnych i wojskowych, 
przedstawicieli organizacji 'spłoteczm rh 
oraz zaproszonych gości. W  czasie uro­
czystości wygłoszono liczne przemówie­
nia. Chór w łasny „S tizelca" odśpiewał 
szereg kolęd i pieśni. LTroczysw>ść O płat­
k a '1 zakończono zabaw ą taneczną Należy 
zaznaczyć, że (uiejszy Zw. S tizełeckć ó ż ę  
ki energicznej p racy zarządu wzyti^uje 
stałe postępy organizacytac. oraz ujawnia 
żyw ą nzaaklność wśród miejscowego spo­
łeczeństwa L . K.

IfcSKO. Rozwói organlzacyte? w  po- 
wiecie- Pierwszym  oddziałem Zw. Strze­
leckiego, Który powstał po wojnie by ł na 
nowo powołany do żyd a  w  r. 1931 od­
dział Zw. Strz. w  Uliercach. założony je­
szcze w' r. 1912 przed wojną. Prezesem 
tego oddziału w ybrany i.' Stał ob. irz. Till 
Starusłajy. k tóry  następnie-przy dalszym 
rozwoju Związku Strzeleakieglo na teęeńic 
powiatu Lesk o sprawował do rdkt ló to  
funkcię powiatowego Komendanta Zwłą^m  
Strzeleckiego.

Obecnie funkcie pow. kjomcedLnta Zw. 
Strzeieckiezo sprawuje równocześnie Ko­
mendant powiatowy P. w . poi. Migdał. 
Na terenie powiatu istrńeii* 21 od łziajów 
męskich Związku Strzeleckiego o  ogólnej 
ilości 482f człbuków.

W Drący sw ei w y d io u  avcze i Zw ózek 
Strzelecki na terenie powiatu w alczy z 
trudnościami z por, odu braku odpowied­
nich lokali na świetlice, k ió-e posiada za­
ledwie J2 oddziałów Związku Strzeleckie­
go, reszta oddziałów posługuje się z ko­
nieczność saląmi szkolrcml, w  któryi h 
provvadzona jest praca świetlicowa. P ra ­
wic każdy oddział Z. S. posiada sw r Kół­
ko arridtorske. urządzające w  dkresie zi- 
njtowynf przedstawienia, cieszące się licz­
ną fre-kwc-ncją miejscowej ludnośH.

Ogólny wysiłek prać? w  Związku S trze­
leckim w  roku 1931/32 został położonym 
w pierwszym rzędzie na wychowanie o- 
bywatelskie i przysposobienie wojskowe, 
w  którym znowu stosownie do w y ty c z -*  
ii? ch duży nacisk kładzie się na zdobywa­
nie przez strzelców Odznaki Strzeleckiej 
i Państwowej Odznaki Sportowej.

W roku 1931/32 Oddziały Związku Strz. 
odbyły 4 większe ćwiczenia połowę, cie­
szące się dużem zainteresowaniem i licz­
ną frekwencją członków Z. S„ ponadto 
w  zawodach maTszowych w maskach 
przeciwgazowych, urządzone staTamem 
miejscowego Koła L. 0 .  P . P . w U strzy­
kach dolnych brało udział 13 drużyn Zw. 
Strzeleckiego, zdobywając 2 i  3 miejsce.

W # ubiegłym sezonie zimowym rozwiną! 
się, również bardzo silnie sport iiarciąrjki. 
f-ow adzony prze/, fachowych instruktorów 
W. P. o wielkim zainteresowaniu tym
sportem, świadczy fakt, . żp przeszło
60-ciu członków Z. S. posiada własny
sprzęt narciarski. Obecny sezon rokhje 
jak najlepsze nadzieje w rozwoju tegoż 
sp?rh '

Również 1 strzelectwo stoi na bardzo 
wysokim poziomic, a wyuńki strzelali
członków Z. S. są bardzo dobre, kilkuna 
stu zaś strzelców może się poszczycić 
swemi 100-procentowemi wynilrąmi w 
strzełaniach tak z broni małokalibrowe 
jak d wojskowej.

Pi :y dalszej intensywnej i ocłioczej p ra­
cy Związek Smzeleckł ua torui pow atu
I-cęko mokole jak. ^leocsze i'idHc'1



Nr. z  dnia 1Ś lutego 1933.

Hitler mówi —  generałowie radża,
. Berlin, w  lutym.

W  niezwykle mętnym i pełnym o* 
So uników programie gospodarczym 
Hitlera jest jeden punkt sprecyzowa­
ny bardzo w yraźnie i jasno. Dotyczy 
ci, powszechnego obowiązku pracy.

Obecnie, kiedy Hitler przyszedł do 
władzy, ujawniają się zakulisowe po­
czynania i machinacje grup wojsko­
wych, zmierzające do przekształcenia 
11 rmii pracujących — w  wojsko. Cha­
rakterystyczne światło rzuca na te za­
kulisowe mach nacie obszerna praca 
generał-majora w  stanie spoczynku, 
Faupalu, który w  wydanej ostatnio ob­
szernej broszurze pisze zupełnie o- 
twarcTe o  tern, że powszechny obowią 
zek pracy niema zupełnie na celu an? 
względów moralnych, o których z pa­
tosem mówili hitlerowcy, ani t tź  nie­
ma na celu żadnych zadań gospodar­
czych zatrudnienia bezrobotnych. Cho 
dzi tu  o  przygotow anie do służby w 
milicji. Jednocześnie generał FanPeh
Przeprowadza w pracy swej szczegó­
łowe. obliczenie kosztów tego rodzaju- 
Poczynań, które, jak s:ę w praktyce o- 
Kazuje,Stanowić będą olbrzymi ciężar 
dla deficytowego budżetu Rzeszy.

Licząc przeciętnie po 2 marki dzien­
nie na osobę i w yłączając dni św iąte­
czne, otrzym uje autor 'koszt żołdu dh  
jednego człowieka w sumie 6U0 marek 
roczn-e. Suma ta przeznaczona jest ns 
wyżywienie i mieszkanie j wpłacana 
całkowicie przez państwo. Do tego 
dodać należy przeciętnie około 40u 
m arek rocznie, które należy wypłacić 
na m ateriały niezbędne do pracy. Nie­
zależnie jeóbak od tych kosztów do­
chodzą ieszcze wydatki na ubranie I 
wszelkiego rodzaju koszta ad.nfcn'stra- 
cyjnei W edług obliczeń autora, powo­
łując do obowiązku powszechnej służ 
b y  pracy rocznik 19Ló, agiupuje' się 
617.200 łudź,, którzy kosztować będą 
Państwo 617 milionów marek,

W  jaki sposób uzyskać kwotę prze-, 
szło 600 mhjonów marek, które okażą* 
się niezbędne, na realizację projckłti. 
rządu H itlera — trudno jest p rzew - 
dzieć, Orgaąi2ąćje sam orządu.. teryto­
rialnego-, w ezwane arzez -ząd Rzeszy 
do Wypłacenia Części niezbędnej na ten 
cel sumy,, kategorycznie temu żadaniu 
■odmówiły, motywując to  całkow tern 
wyczerpaniem finansowem. Jeden je­
szcze moment wchodzi tutaj w  grę w 
kierunku osłabienia całe] tej koncep­
cji zwalczanej . bardzo energicznie 
przez grupy opozycyjne. Szereg przy­
wódców stronnictw politycznych, a w 
Pierwszym  rzędzie naczelne organiza­
cje gospodarcze Nięnrec, jak Izby 
przem ysłowo -  handlowe i centralne 
związki poszczególnych gałęzi prze­
mysłu i handlu, w  obszernych memo­
riałach i deklaracjach przedłożonych 
rządowi ośs dadczyły, iż w artość go- |

spodarczo -  społeczna t-ych poczynań 
jest prawie żadna. W  dotychczasowej 
mnij e ochotn c /a  służba pracy miała 
tia  celu zatrudnianie bezrobotnych 
tam, gdzie to jest możliwe, ze wzglę­
du na konieczność zwalczan a bezro­
bocia. Na wypadek jednak realizowa­
n a  przymusowego obowiązku pracy 
ten moment, zdaniem kół gospodar­
czych, całkowicie odpada ■; w rezulta­
cie prowadzone są prace nierentowne 
i nie o charakterze bezw zględne ko­
niecznym.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że po 
mimo tych zastrzeżeń, rząd Hitlera 
reahzować będzie swój program w tej 
dziedzinie albo przynajmniej uczyni po 
sunięcia, które całej tej sprawie nada­
dzą pozór realizowania rzucanych w 
masy haseł Realizatorzy tych projek­
tów nie będą jednak mogli uniknąć 
konfliktu zarówno z ministrem finan­
sów,. dbającym o całość budżetu, jak 
i z olbrzymiemi rzeszami bezrobotnych 
i z organizacjami gospodarczerni.

• K. M

Koncert Chopinowski Ignatago 
Friedmana w  Lipsku.

W  Lipsku w ystąpił oiieydaj z w ła­
snym recitalem chopinowskim pianista 
polski Ignacy Friedman, Xo>n»rt zgro 
inadał elitę publiczności lipgłtci, która 
gorąco oklaskiwała poIsk’es*» artystę. 
Na koncercie obecny był n \  in. konsul * 
polski dr. Brzeziński,

Bwudziis y drugi Bok Święty.
Święty Rok, którego początek przy­

padł zgodnie z bullą papieża Piusa 
Xl„ w d nu  2 kwietnia r. b. jako w 
dniu 1900-e.i rocznicy ukrzyżowania 
Chrystusa, ma charakter wydatkowy. 
Po raz pierw szy bowiem zdarza się 
w  historii Kościoła katolicki ago, by 
ten sam papież celebrował w iece]. niż 
jeden Rok Św ięty i by pomiędzy ku- 
lejtiemi jubileuszami istniał tak króliki 
odstęp czasu, jak to wypada obecnie, 
bo zaledwie S lat.

Pierwszy Św ięty Rok ogłoszony zo­
stał przez papieża Bonifacego VIII. bul­
lą z dnia 22 lutego 1300 r. Pomiędzy 
pielgrzymami, którzy wów czas odwie­
dzili Święte Miasto, był Dante. W  u.ro: 
czystościach drugiego z ko)ei Świętego 
R oku, który przypadł w  r. 13Ó0 a i Pa 
■męża Klemensa VI.. brał udział Pe- 
Irarka. Papież przebyw ał wów czas yv 
Avignonie. Liczba pielgrzymów w y­
nosiła w teay 1,200.000.

Papież Urban VI. ,1378—1389) w y­
znacza jubileusze Rogu Świętego co 
33 lata, jako lata życia. Chrystusa, trze 
ci jednak z kolei Rok Św ięty odbył 
się po 40 latach, tj. w r. U90. Czw ar­
ty  odbył się w r. 1423. a piaty w r. 
1450. P rzez papieża P aw ła II. ustano­
wione zostają nowe okresy iubilouszo 
wych lat. Iric lc lnych . a mianowicie gl> 
2 6  lat i ten sustem trw a do dz'siaj. Tak 
więc szósty i siódmy jubileusz odby­
wają się w r. 1-175 i 1500. Jubileusz w 
r. 1500; celebrowany przez papieżu 
Aleksandra VI.. zapoczątkował cere­
monię otwierania W rót Świętych. Ju-

b ;leiisże z r. 1525 i 1500 odbyły się 
przy bardzo słabej frekwencji pielgrzy 

ónówy natomiast bardzo uroczyście ,cg 
iebrowlany był' Rok Św ięty m zez .pa­
pieża Grzegorza VIII. w  r. 1575. W na 
stępnym z kolej Roku Świętym (1600) 
przybyło dc Rzymu przeszło 3 m!ljq» 
ny pielgrzymów 

W szystkie jubileusze XVII. \v. odby 
w ały się z wielkim przepychem. Jubi­
leusz z r. 1775 uświetniony był obecno­
ścią Krystyny, królowej szwedzkiej, 
która przyjęła wówczas katolicyzm. 
Królowa w dzień Sw, PoniedHałktt 
własnoręcznie umyła nogi 12 pielgrzy­
mom. Jubileusze XVIII. stulecia nie cle 
szy ły  się wielką frekwencją. W r. 1800. 
naskiitek śtnieri' papieża Eiusa VI. ju­
bileusz nie odbywa sie. Druga przerwa 
nasitąpiła w r. 1850. kiedy papież Pius 
IX. był na wygnaniu. W r. 1875 rów ­
nież -jubileusz me odbywa się. Dopiero 
papież Leon XIII. przywraca tradycję 
w r. ,19,00. Ostatni jubileusz z r. 1925 
jest jeszcze w świeżej pamięci w szyst 
kich. Tegoroczny moileusz — 2z-gi z 
rzędu, odbęd.ze sic już w nowem Pań­
stw ie W atykański cm. M. D.

Spadek produkcji w  r. 1932.
W edług danych, posiadanych przez 

biuro Ligi Narodów w skaźnik produkcji 
wc wszystkich krajach z bardzo nieliezne- 
mi wyjątkami, uległy dalszemu obniżeniu, 
większemu nawet, aniżeli w r. 1931.

Jeżeli ogólny wskaźnik całej produkcji 
W r, 1928 wziąć za 100. to dla r. 1632 i- 

.trzym am y następujące cy in  : ala Niemiec
56.3, dla Belgji 63.1, dla Kanady *63.3, dla' 
Stanów Zjednoczonych 57.8, dla Francji 
73.8, dla Polski 54.1 j dla Anglii 87.4. W y­
nika stąd, że produkcja najmniej stosun­
kowo ucierpiała w  Anglii, najwięcej w 
Polsce. Jeżeli ponadto wzięć dwa ostatnie 
lata, to siię okaże, że spadek wskaźnika 
jest w r. 1932 stosunkowo większy, aniżeli 
w  r. 1931. Tak naprzykład w Niemczech 
w  i*. 1931 wskaźnik ten w porównaniu z 
rokiem poprzednim zmniejszył się o 17.5 
prc.. w  r. 1932 — o 18.4 prc„ w Belgjj - r  
o 12.6 i 19.6 prc., w  Kanadzie — o 16.4 i
17.5 prc., w  Stanach Zjednoczonych — o
15.6 i 20.8 prc., we Francji — o  11.4 i
24.4 prc., w  Polsce — o 15.3 i 21.9 prc., 
■wreszcie w  Anglii — o 9.3 i 1.6 prc. An- 
glja zatem jest jedynym krajem, w któ­
rym wskaźnik produkcji uległ tyłko nie­
znacznemu spadkowi w r. 1932.

List z  Przem yśla.
POŻEGNANIE ZASŁUŻONEGO URZĘDNIKA. _  SZEROKIE KRĘGI AFE­

RY W NIŻANKOWICACH. _  ZA ZABÓJSTWO.

Po 38 latach służby przeszedł na 
własną prośbę w stan spoczynku kie­
rownik oddziału i zastępca naczelnika 
tut. Urzędu pocztowego p. Leon Sit!z, 
Prezes Koła miejscowego Związku 
pracowników poczty, telegrafu i tele- 
fanai. Zjednał on sobie na tej placów­
ce uznanie wtadz, szacunek ] przywią­
zanie kolegów i podwładnych i szcze­
rą sympatię u pubhczności, -czego w y­
razem było uroczyste pożegnanie p. 
Salza w kancelarii Naczelnictwa Urzę 
du w-obe-c zebranych w komplecie u- 
rzędników i niższych funkcjonariuszy. 
Do ustępującego przemówił dyrektor 
Urzędu p. [sakiewicz, który, żegnając 
w  serdecznych słowach swego zastęp­
cę, podniósł jego zalety i zasługi jako 
urzędnika. Następnie przemówili kie­
rownicy Oddziałów pp. Gumak i Zio- 
mcik imieniem persona!u urzędniczego, 
P. Dobrzańska w imieniu żeńskiego 
Person alu telegrafu i telefonicznej cen­
trali, oraz reprezentant niższych fu ik-
dipnarjuscy J  Grzeg-rdzslc. P . Sito,

dziękując zebranym za w yrazy uzna­
nia, w ezw ał ich do dalszej wytrw ałej 
pracy dla dobra Rzeczypospolitej, in­
stytucji i społeczeństwa. Po zakończe­
niu tej. uroczystości odbyła się wsęól- 
na fotografia, wieczorem zaś raut na 
cześć jubilata w  pięknie udekorowanej
sali pocztowego P. W. i W. F.

+ *  +

Omnwimna na łamach „Słowa Pol­
skiego" afera Michała i Marji Dcriiko- 
wiczów w Niżankowicac.h zatacza co­
raz szersze kręgi. W raz z rodzicami 
został też aresztowany i przewieziony 
do aresztów  sądowych w Dobromilu 
syn, wmieszany w tę spraw ę przez za. 
kupywafiie kradzionych rzeczy. Ma­
gazyn tych rzeczy załadowano na kil­
ka wozów i zdeponowano w sadzie.

* * «

Za zabójstwo, popehir-ne na osobie 
niejakiego Józ. Falandyna, został W ’a- 
dysław  Lorenz zasądzony przez tut. 
.Sąd okręgowy na 5 lat więzienia.

To sam o.'zjawisko stwierdzić wypadnie 
i w zakresie produkcji tekstylnej. Ozna­
czając produkcję w roku 1928 Hczbą 100, 
ala r. 1932 otrzym am y: dla Niemiec —
83.4, dLa Belg, — 58.5, dia Sianów Zje­
dnoczonych — 76.3, dla Francu — 59.0, 
J!a Polski — 58.3 i dla Anglji — 84.7. 
S % a c  pód uwegt dwa ostatnie lata. oka­
że się, ż e ' wskaźnik produkcji tekstylnej 
obniżył się w r. 193) w  porównaniu z ro­
kiem poprzednim w  Niemczech o 1:0 prc.. 
w  r. 1932 — o 3.0 prc., W Belgii — o S.2 

: i 18.8 prc., w Stanach Zjednoczonych —
0 4-3.4 prc. (w/możenie produkcji) i 
— 13.2 prc. (spadek), we Francji — y 16.5
1 17.7 prc., w  Polsce — o 5.5 i 12.6 prc. i 
w  Anglji — o 3.1 prc.. a jedynie w Anglji 
w  r. 1932 wskaźnik y^zrósł o 9.9 prc. (z 
77.1 do 84.7).

Nic wielb lepiej przedstawia się prze­
mysł maszynowy. Oznaczając znów liczbą 
100 wytwórczość w  tei dziedzinie w r. 
1928, dla r. 1932 otrzymano cyfry: dla
Niemiec — 38.5, dla Francji — 69.8, dla 
Polski — 44.1 i dla Anglji — 78.2. a spa­
dek dla dwóch ostatnich lal w  odsetkach: 
w Niemczeli 28.4 i 35.3 prc., wc Francji —
13.4 i 29.2 prc., w Polsce 2i • i 21.4 prc. I 
w  Anglji — 18.6 i 6.8 prc. Tym sposobem 
jedynie w  Anglii i w Polsce spadek w ska­
źnika produkcji maszynowej w r. 1932 zo- 
siał jakby zahamowany, gdzieindziej spa­
dek ten jest większy, aniżeli w r. 1931. 
Szczególnie niepomyślnie sytuacja w tei 
dziedzinie przedstawia się w  Niemczech.

Produkcja węgla w  1° krajach (w tej 
liczbie i Polski) w r. 1932 w porównam u 
z r. ł928 spadła o 27.7 prc. (ze 103.167 
tys. tórm do 74.582 tys. miesięcznie), pro­
dukcja żelaza w 15 kra lach (wraz z Pol­
ską) zmniejszyła się w tymże czasie o
55.6 prc. (z 7.037 do 3.121 tys. tonn mie­
sięcznic), produkcja stali w tychże 15 
kralach — o 54.1 prc., (z 8.84b do 4.04S 
tys. tonn miesięcznie), inlódzi (w 8 k ra­
jach) — o 38.6 prc. (zc 135.302 do 83.082 
tys, tonn miesięcznie), cynku (w 6 kra­
jach, łącznie z Polską) — o 52,4 prc. (z 
84.126 do 40.062 tys. tonn miesięcznie), 
wreszcie produkcja nafty w 7 krajach (w 
tej liczbie i Polski) spadła w okresie 1928-32 
r o 3.0 prc. (ze 100.083 do 97.097 tys. ba­
ryłek miesięcznie, przyczem baryłka =
1.6 hok.olftra). Tym sposobem poza naftą 
wszystkie pozostałe dziedziny produkcji 
ucierpiały dotkliwie. Przytoczone cyfry 
dają prawie pełny obraz produkcji świato­
wej, ponieważ za podstawę obliczeń wzię­
to kraje, których wytwórczość stanowi 
90—100 prc. produkcji całego świata.

Z. K.

[ S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
—  —  w BYTOMIU 1

Program radjowy.
Pigtelr. 17 lutego.

Lwów. (381). Godz. 11‘40: Codzienny
Pteegiad Prusy Polskiej. 11‘50: Komunikat 
meteor. Gi. Wojsk. Stacji Meteor.. 11‘58: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astror.omlcz. 
w W arszawie, hejnał z wieży Manackiej 
w Krakowie. 1205: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 12*10: Muzyka z płyt 
grainof. 12'2U: Urz. komun. Państw, Inst. 
Meteor. 13*25—15*10: P rzerw a 15*10: Urz. 
kom. Państw. Inst. Fnsport. 15*15. Komu­
nikat gospodarczy. 15*25 Lwowska Giełda 

i Zbożowa. 15*30: Lwowski Kącik L. O P.
|- P. 15*35: Odczyt z W arszawy. 15*50: PP,
1 ,ty gramot. 16 25: Zagadki muzyczne dla 

młodzieży. 16 40: Trans, z Ktakowa. Od- 
f czyt narciarski. 17: Koncert Reprez. or- 
, kiestry Pohcji Państw, m. st. W arszawy 
; pod dyr. Al. Sielskiego. W przerwie 

(Lwów) około 17*25: Komunikat VI. Okrę- 
! gu Związku Strzeleckiego. 17*55: Odczy- 
I tanie programu na dzień następny. 18:
| Z W arszawy. Muzyita lekka z kawiarni 
| „Ziemiańska". W przerwie (Lwów): Ko- 
| iniin.knt Lw. Okr. Zw. Narciarzy. 18*50: 
i Komunikat z  Krakowa dla narciarzy. 19: 

„Rozmowa z młodymi i starszymi'* w o- 
pracowanlu praf. Kazimierza Brończyka. 
19*15: Rozmaitości. 19*30 Trans, z W ar­
szawy. Feijeton p. t.: „W ystawa w Chi­
cago w r. b.“ — wygi. p. Gustaw Ole­
chowski. 19*45- Trans, z W arszawy. P ra ­
sowy Dziennik Radjowy. 20: Trans, z
W arszawy. Pogadanka muzyczna. 20*15: 
Trans, z W arszawy. Koncert symfoniczny 
z Filharmonii. W przerw ie: Felieton lite­
racki .p. t.-: „Jak czytać Norwtda** (z po­
wodu roku norwidowskiego) wygi. p. Ro­
man Zrębowicz. 22*40: Trans, z W arsza­
wy. Wiadomości -sportowe. 2*45: Trarjs. 
z W arszawy Dodatek do Pras. Dziennika 
Radiowego. 22*50- 22*55: Przerwa. 22 55: 
Trans, z W arszawy. Komunikaty. 23—24: 
„Gdy wszyscy tańczą** — reportaż mu- 
zyczny p. Cc-liny Nahlik.

Sobota, 1S lutego.
Lwów. (381). Godz. I1'40: Codzienny 

Przegląd .Prasy Polskiej, f i ‘50: Komunikat 
Meteor. Ul. Wojsk. St. Meteor. 11*58: Sy- * 
gnał czasu z Obserwatorium Astronomicz 
w W arszawie, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 

; dzień bieżący. 12*10: Muzyna z pJy t gra­
mofonowych. 13*11): Urz. kom. Państw. 
Instytutu Meteo-. 13*15: Szkolny poranek 

"radiowy. 13*55—15*10: Przerwa. 15*10;
Urz. kom. Państw, instytutu Eksportowe- 

1 go 15 15: Komunikat gospodarczy. 15*25: 
Trans, z W arszawy. Wiadomości wojsko­
we i otrzeleckie omówi red. 1. 1, Tm,:. 
15*35: „Król Migdałowy". Słuchowisko 
dzieci. 16 P łyty gramof.. Lwowska Gieł­
da Zbożowa i „Si!va Rerum**. 16*40: „M 

. dryt poważny i ujfm echniety? wygi. 
p. Stanisław Machniewicz. 17: Audycja dla 
chorych w oprać. ks. kapelana Michała 
Rękasa. 17*40: Odczyt aktualny z W ar1 
sza wy. 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Trans. s. W arszawy. 
Konce-t muzyki lekkiej (cz. I.), 18*40;
Rozmaitości. 19: \kadem ja . b. Peowia-
ków. 19*40: .J4a widnokręgu**. 19*45: P ra­
sow y Dziemiik Radl >’vy. 20: TranS. z W ar 
sżawy. Koncert. 22 — 23*05: P rzerw a

.22*05; Koneefi Chopinowski w wyk. Bole­
sława Kona z W arszawy. 22*40: Trans.
. W arszawy. Feijeton p. t :  „Mgła“ w ygł 
p. Aleksandra Lipińska. 22*55: Komum-itaty. 
23—24: Trans, z W arszawy. Muzyka ta- 
ntczńa. W  przerwie.: od 2ć W—23 35: 
„Wiadomości z kraiu dla człorJtów Poi 
sklej Ekspedycji Polarnej na W yspie
Niedźwiedzi e i
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Notowania gełduwe.
LWOWSKA GIEŁDA PkENIEŻNA

Lwów, 16 lutego 1933.
O^jar zł. S.92 i poi.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano: N; Jork 8.92—8.92 i pół, Londyn
30 70—30.80. Zurvch 172.10—172.40, Praga 
26.40—26.46, Wiedeń 101—104, Berlin 21t 
—212.30, Paryż 34.85—34.95. Dolary go­
tówkowe i dewiza P aryż podrożały. Uspo 
sobienie spokojne. Na Giełdzie akcyjnej 
bez obrotów. Poza Giełda płacono za Ga­
zy ziemne około zł. 27. Usposobienie spo­
kojne.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów. 16 lutego 1933.

Podaż pszenicy silniejsza i w ślad za 
tem ceny zniżkowe. Pozatem zniżkują o- 
tręby jęczmienne, a podrożała biała fa­
sola. Naogół dość liczne transakcje w 
wielu artykułach

Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 16 lutego 1933 (G) 

Dewizy (transakcje):
Belgia 124.40, Holandia 358.60, Lon­

dyn .10.67—30.68, Nowy Jork 8.918, 
Nowy Jork — kabel 8.922, P aryż  34.95, 
Szwajcaria 172.25, Gdańsk 173.30.

Obroty małe. Tendencja niejednoli­
ta. słaba dla dewiz na Nowy Jork, 
mocna dla dewiz na Paryż. Banknoty 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.923—3.9235. Rubel złoty 4.74 W  o- 
brotach międzybankowych dewiza na 
Berlin 212.20. Marki niemieckie ban­
knoty w obrotach pryw. 212

Sekcja polska na uniw er­
sytecie jugosłow iańskim .
Z inicjatywy posła polskiego w Bel­

gradzie, dr. Sch warzburg-( fiunhcra, 
utworzony został przy uniwersytecie 
powszechnym „Kolarac" sekcja pol­
ska, która stała się placówką propa­
gandy kultury polskiej w  Jugoslawjl.

Działalność sekcji obejmuje szereg 
konferencyj z dziedziny nauki, sztuki t 
kultury polskiej. M. in. prelekcje w y­
głosili: prof. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Splawiński na tem at: „Język
polski zwierciadłem cywil zacji pol­
skiej-, dr. Batówski — „Njegos i Mic­
kiewicz", prof. Mole .j— „Sztuka Kra­
kowa w średniowieczu" i in.

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 43.75, 

4 proc. pożyczka inwestycyjna 104.75, 
4 proc. państw, pożyczka prenij. do­
larowa 58.50—58.60, 4 i pół proc. listy 
zastawne ziemskie 36.75, 5 proc. po­
życzka konwers. 39, 7 proc. pożycz­
ka stabilizacyjna 57—57.50—57.25,
7 proc. listy zastawne BGK. 83.25'; 
7 proc. obligacje BGK. 83.25, 7 proc.
listy zastawne Banku Rolnego 83.25. 
7 proc. listy zast. ziemsk. dolarowe 
40, 8 proc. listy zastawne m. Wars?,a 
w y 43.75—43.50—43.63. 8 proc. listy
zastawne BGK 94, 8 proc. obligacje 
BGK. 94, 8 proc. listy zastawne Ban­
ku Rolnego 94, 8 proc. pożyczka bu­
dowlana BGK. 94, Bank Polski 74.75 
—75, W arsz. Tow. Fabr. Cukru 16.50. 
Starachowice 9.15—9.10—9.25.

Tendencja mocniejsza dla pożyczek 
państwowych. listiow zastawnych/ i 
akcyj.

ZE SPORTU.
s o n ja  h e n je  p o  r a z  s ió d m y  

MISTRZYNIĄ ŚWIATA.
W Berlinie- rozegrane zostały w 

obecności 20 tysięcy widzów mistrzo­
stwa świata w jeździe figurowej na 
lodzie.

M istrzostwo zdobyła po raz 7-my 
z rzędu Sonja Henie, uzyskując 323,36 
pkt., drugie miejsce zajała Szwedka 
Hulthcn, trzecie — Austriaczka Holov- 
sky. czwarte Angielka Taylor.

W  jeźdz c parami mistrzostwo zdo­
była znowu para węgierska Rotter— 
Szollas.

SZCZEGÓŁY TRAGICZNEGO ME­
CZU CARNERA-SHAAF.

Jak donosiliśmy, olbrzymi bokser 
włoski, Carnera. zadał przeciwnikowi 
swemu cios w głowę tak  silny, że po­
szedł on (Sha-af) na ziemię i zemdlał.

P o ls k a  sala w  „K a te d rz e  W ie d z y "  w P itts b u rg u .

W Pittsourgu. stolicy s ta ju  Pensylwania w bnnach  /„.luii. pfluu.Jrti ru in . p rz jstą- 
piono przed kilku tygodniami do budowy olbrzymiego 50-cio piętrowego gmachu 
„Katedry Wiedzy", który będzie najmiększym, a zarazem i najwyższym uniwersy­
tetem świata. W uniwersytecie tym posiadać będu własne sale reprezentacyjne 
wszystkie narodowości, zamieszkujące stan  Pensylwania. W związku z tem wyło­
niono w  kolonii polskiej w Pittsburgu specjalny komitet, który zajmuje się zbudo­
w anym  sali polskiej. Komitet ten zwrócił się do Tow arzystwa polsko-amerykańskie­
go w  W arszawie z prośbą o dostarczenie projektu tej sali. Projekt taki na polece­
nie tow arzystw a wykonał prof. Szyszko-Bohusz. Wobec tego, że cały gmach uni­
w ersytetu zaprojektowany jest w stylu gotyckim, przeto j sala polska musi być u- 
trzym ana w  tym samym stylu. P ' ot. Szyszko-Bohusz w ybrał gotyk polski (Biblio­
teka Jagiellońska w  Krakowie). Sala ta  służyć będzie jako miejsce zebrań i od­
czytów, a równocześnie ma być św iątynią ducha i wiedzy polskiej. Na zdjęciu 
naszein widzimy projekt sali, w jkonańy przez prof. Szyszko-Bohusza. W salt tej 
ustawioną ' będzie kopia globusu Kopernika. W bocznych gablotkach mieścić się bę­
dą m anuskrypty najwybitniejszych polskich przedstawicieli literatury, eoezjis mu­

zyki i  t. d.

Po przewiezieniu Shaafa do szpitala 
dokonano natychmiast operacji czasz­
ki. Operacja trw ała 3 gadziny. Shmf 
zmarł, nie odzyskując przytomności

Policja wdrożyła dochodzenie. Skru 
p ila  tnie badane są rękawice obu bok­
serów . W ydany został nakaz areszto­
wania Carnery pod zarzutem zabój­
stwa. W szystkie osoby, które były 
■świadkami tneczu. zastały wezwane 
do złożenia zeznań w sprawie' prze­
biegu walk!.

. NOWY REKORD PŁYWACKI.
| Na niedzielnych zawodach pływać- 
i kich w  Berlinie Schwarz pobił dotych­

czasowy rekord niemiecki na 200 mtr. 
stylem klasycznym. Czas Scbwalza 
2:43,6 sek. jest lepszy o sekundę od 
dotychczasowego oficjalnego rekordu 
świata. Lepszy czas od Schwarza u- 
zyskał świetny pływak francuski U u - 
tonnet.

KLĘSKA AUSTRJACKIE.I REPRE­
ZENTACJI HOKEJOWEJ.

W Paryżu odbył sic międzypaństw: 
wy mecz hokejowy pomiędzy Francja 
a Austrią. Drużyna francuska, w zm oc­
niona kilkoma Kanadyjczykami, odnio­
sła zdecydowane zwycięstwo 5:0 (0:0 
2:0 3:0).

RUMUŃSCY HOKEIŚCI PRZEGRY­
WAJĄ W BUDAPESZCIE, WYGRY­

WAJĄ W WIEDNIU.
W rcwanżowein spotkaniu w hokeju 

lodowym węgierska drużyna BBTF. 
pokonała zespół bukat eszteński 6:2.

W  meczu hokejowymi hokejowa re ­
prezentacja Rumunji Pokonała austriac­
ką drużynę Waer-ing 2:1.

POSAD POSZUKUJĄ

GOSPODYNI
znająca gospodarstwo aomowe, kuchnię, 
chów drobiu i świń, szycie. — Wynagro- 
dzenie bardzo skromne. — El, Tarnopol, 
Szewczenk 22. 343

ZDOLNA KRf.WCZYNI
poszukuifc szycia w domach. — Listy do 
Administracji Słowa „Krój". 321

ANDRE MAUROIS. 36

K R A G  r o d z i m y .
FOW IEŚć.

Z upoważnienia autora przełożyła 
H. Hellerówna.

CZĘŚC DRUGA,
(Ciąg dalszy.)

Egoizm i ignorancja tw orzyły nowe 
o^opy pośród klas społecznych. Meto­
dy. które miały -uszczęśliwić ludzkość, 
przynosiły zamęt i bezrobocie. P raw i­
ca i lewica francuska stanęły oko w 
oko naprzeciw siebie we wrogiej po­
stawie Na Sorbonie g arstka rewolu­
cyjnie usposobionych studentów urzą­
dzała w brew  potężnej opozycji zgro­
madzenia na cześć Wilsona i ku czci 
Jauresa. P iotr Menicault należał det 
tej garstki. Było dziwne, że Edmund 
Holmann, syn baniki-era i młodzieniec o 
LPokojnem usposobieniu, z przyjaźni 
dla Manicaiulta przyłączył się do tej 
gromadki. Pow racali z w ypraw  w  po­
dartych ubraniach, a Menicault, gra­
jący dobrze w  rugby, przedzierał się 
przez szeregi policjantów, by ocalić ka 
pelusz Holmanua.

Denisa, iako nieodłączna tow arzysz­
ka tyci: chłopców, byw ała razem z ni­
mi u? takich publicznych zgromadze­
niach. W chodziła już w  wiek, kiedy 
Pesymistyczne negacje młodości za­
czynają, prawem  naturalnego kontra­

stu, ustępować miejsca radosnym afir- 
inacjom. Waiga bronionych spraw  n ra  
ła dla niej mniejsze znaczenie, niż za­
pał walki i młodość walczących. Meni­
cault. mimo całego dla niej s/ecunku, 
■niechętnie zabierał ją do dzielnic robo 
itniczych. W salach ludowych czuła się 
onieśmielona i nieswoja. „Proszę sie 
tak  wszystkiem u nie przypatryw ać", 
— mówił Manicaiult półgłosem. „Po­
wiada iPani, że pani ich kocha, a nie 
umie pani połączyć się z nTni. Zanadto 
irn się pani przypatruje. Niech się ran i 
zachowuje swono-dniej". Powoli rw-uczy 
ła się zajmować miejsce w kąciku, w 
głębi sali, i nie ruszać się.

Menicault, podebnie jak Hohnann, 
miał dla niej wiele szacunku. Długa za 
sta nawiali się, czy mogą ją zabierać 
do kawiarń w Montparnasse. Potem  ie- 
dnak przyzwyczaili się traktow ać ja 
jak przyjaciela. Denisie podobał się 
ton czysty koleżeński stosunek. Obaj 
tow arzysze nie wiedzieli nieomal nic o 
zupełnie innym stosunku, jaki łączył 
ją z Jakóbem.

Deisa udaw ała się do niego codzien­
nie o piątej, po wyjściu z  biblioteki. 
Przekręcała w zaniku klucz, wiszący 
przy drzwiach, zapalała piecyk nafto­
w y  i Po chwili słyszała już kroki Ja- 
kóba na korytarzu. P rzj nosił jej pacz­
kę ciastek, które lubiła. — t. z\v. „kar- 
icfełików". pachnących wiśniami i cze­
koladą. Kiedy ciastka zmokły na desz­
czu lub przem arzły, Jakób trzymał je

tjk  d lugo nad piecykiem, by ;e ogrzać. 
P o  wypiciu herbaty kładli się do łóżka. 
W niedzielę Denisa przychodziła oko- 

ł ło południa i zjadali razem  śniadanie 
w kawiarni, a w  locie w winiarni przy 
stolikach wyniesionych na chodnik, 
pośród zieleni. Potem  szli do teatru, 
na koncert, lub w  braku ponętnego wi 
dowiska wracali na ulicę d ‘Ass.aa.

W  pierwszym roku byli bardzo szczę 
śliwi. Swoboda, wolność, miłość, w7szy 
sfcko w ydaw ało im się cudowne. Z Po­
czątkiem 1920 roiku radość ich zaczę­
ły  mącić kłótnie. Jakób twierdził, żę 
Denisę „psuje" w pływ  Menicaitlta; 
wymawiaj w yraz „psuje" tonem peł­
nym żałości. Denisa utrzym ywała, że 
Jakób staje się „mieszczaninem i świa 
towcem". B yw ał oo wieczór na obłę­
dzie n jednego z  wujów, k tóry  był 
adwokatem, i w  salonach Thianges‘ów, 
których poznał w Normandii. (Helena 
de Tliiang.es była jedna z sióstr Pais- 
cal-Boudief). Porzucił m edycynę i bez 
zapału studijoyał prawo. Denisa bez­
stronnie stwierdziła, że jest mniej in­
teligentny od Menicault a, lecz lubiła 
go ,nadal. Chętnie błąkała się z nim w  
niedzielę po Paryżu, kiedy ulice były  
puste, a sklepy pozamykane, i opisy­
w ała  mu jakby w małżeńskiej poga­
wędce ow e chwile z jej życia, ki-adiy 
nie było go p rzy  tiiieg.

— Byłam dziś ramo, — mówiła De­
nisa, — z Holmannem w  rosyjskiej cer 
kwi••• Powinieneś tam  Pójść kiedyś'.

Nie masz pojęcia jakie to Piękne. Mały, 
złocony kościółek, śp ieiwy o  niebiań­
skiej słodyczy, bez akompanjamen -u, 
na cztery głosy...

Jakób, który nie słuchał, zapytał:
— Gdzie zjemy śniadanie?

Chodźmy do chińskiej restauracji.
lo  zabawne... O czerń to ja mówiłam? 
Ach, tak o tyim kościele... Musiałam 
sie pmzezwy ciężyć. by nie paść na 
twarz jak inni Miałam ochotę płakać 
nad dędizą ludzką.

— Jesteś dziś w  nastroju mistycz­
nym ? — zapytał Jakób.

Menicault nauczył Deni&ę zwracać 
uwagę na dobór i w łaściwe znaczenie 
słów.

— Dlaczego mistycznym? popmsti. 
tylko jestem wrażliwa ma piękno. Słu­
chając tej muzyki, myślałam, że świat 
nie jest stworzony dla dobrych uczuć. 
Myślałam o tobie, takim, jaki byłeś, 
gdyśmy szli razem przy świe.Ie księ­
życa ku grodom  owocowym ponad 
Rouen... Wówczas miałeś jakieś ide­
ały...

— A dziś ich nie mam?
— Owszem, kotuanie... Alę wtedy 

miałeś zapał, entuzjazm, którego dziś 
już nie masz.

— Byłem dzieckiem, — powiedział 
Jakób. — Obecnie staram się pożądać 
tylko tegc. co jest osiągalne. „Przy­
zwyczaiłem się raczej zwalczać ire 
pragnifeuda. aniżeli porządek świata",

(C„ d, n.)

Odpowiedzialny redaktor; Joli Ml Bemadiuk, Z drukarni „Słowa Polskiego*. Ly. ow  uL Zlmorowlcza 18.


